
Delegacja PRL 
rozpoczyna 

wizytę w Bułgarii 
9 bm. partyjno-rządowa de­

legacja PRL na czele z I se­
kretarzem KC PZPR — Ed- 
«ardem Gierkiem i prezesem 
pady Ministrów — Piotrem Ja­
roszewiczem rozpoczyna ofi­
cjalną, przyjacielską wizytę w 
Ludowej Republice Bułgarii 
_ na zaproszenie KC BPK i 
^ądu LRB. (PAP)

Zapraszamy 
do nowej dyskusji
Dzisiaj rozpoczynamy na 

lamach „GŁOSU” nową dy­
skusję. Dotyczy ona naj­
istotniejszych spraw młode­
go pokolenia, jego perspek­
tyw życiowych. Idzie nam o 
to, jak sami młodzi — za­
równo ci, którzy już pracu­
ją, jak i ci, którzy jeszcze 
się uczą — widzą przyszłość 
kraju i swoje w tej przyszło 
ści perspektywy życiowe. 
Te perspektywy, jak i miej­
sce i rola , młodych zostały 
jasno określone w uchwale 
VI Zjazdu PZPR, wytycza­
jącej program dalszego spo­
łeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

Chcemy zaprezentować 
poglądy naszych Czytelni­
ków, różnych generacji, ale 
zwłaszcza młodych: robotni 
ków, rolników, inteligen­
tów na temat tego, jak wi­
dzą swoje szanse 'w' budo­
wie Polski nowoczesnej i do 
statniej, jak wiążą interesy 
ogólne kraju i narodu ze 
swoimi własnymi, jakie wi­
dzą dla siebie zadania i moż 
liwości realizacji swoich ma 
rżeń.

„Młodzi wobec przyszło­
ści” — to dyskusja, w któ­
rej liczymy na szeroki 
współudział Czytelników. 
Oczekujemy Waszych li­
stów. Piszcie, co sądzicie o 
tych sprawach, które sygna 
lizujemy w serii artykułów 
inspirujących tematykę dy­
skusji (pierwszy — dzisiaj 
na str. 3). Jak zwykle usta­
nawiamy fundusz nagród w 
wysokości 10 tysięcy zł. Wa 
sze wypowiedzi zamierzamy 
drukować w całości bądź 
we fragmentach.

A więc czekamy na listy 
(na kopercie prosimy dopi­
sywać „Młodzi wobec przy­
szłości”).

W organizowaniu naszej 
dyskusji współdziałają: 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ i 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ, ZRZESZENIE 
STUDENTÓW POLSKICH 
oraz ZWIĄZEK HARCER­
STWA POLSKIEGO.

R. Nixon ponownie wybrany 
prezydentem Stanów Zjednoczonych

Kandydat Partii Republikańskiej, Richard Niixon 
odniósł zdecydowane zwycięstwo we wtorkowych wyborach
Prezydenckich i został szefem państwa amerykańskiego na 
drugą 4-letnią kadencję. Po obliczeniu 44 procent głosów 
okazało się, że za Nixonem opowiedziało się już 22.469.531 
Wyborców (63 procent), a za jego przeciwnikiem, kandydatem 
demokratów, George McGovernem — tylko 
13.083.772 (36 procent). Kandydat tzw. Partii Niezależnej — 
$chmitz zebrał 398.264 głosy (1 procent).
.Kandydat republikanów od 

^°sł zwycięstwo w najwię- 
*szych stanach: Kalifornia i

Jork oraz pokonał 
‘ cGoverna nawet w jego włas 

stanie Południowa Dako- 
a' Kandydat demokratów 

2wyciężył tylko w stanie Mas-

aęhmurzenie duże z większymi 
Zeiaśnieniami. Miejscami, zwłasz 

, W południowo-wschodniej po- 
ratu6 kraju, opady deszczu. Tampę 
5 Ura maksymalna w granicach 
p, 2 st- Wiatry umiarkowane, na 

nocy okresami dość silne, z kie 
Unków zachodnich.

Polska — Bułgaria

Więzy partnerstwa i przyjaźni
Polsko-bułgarskie stosunki przyjaźni i współpracy zyskają 

w tych dniach nowy impuls- Wizyta polskiej delegacji partyj­
no-rządowej — z I sekretarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem i premierem Piotrem Jaroszewiczem 
w Sofii stwarza okazję bezpośredniego przedyskutowania pro 
błamów dalszego rozszerzenia i pogłębienia współpracy go­
spodarczej, naukowo-technicznej i kulturalnej między Polską 
a Bułgarią — krajem, z którym łączy nas słowiańskie pokre­
wieństwo, wspólna droga socjalistycznego rozwoju, wspólna 
ideologia, ustrój, walka o pokój i socjalizm.
Ze zrozumiałą satysfakcją i 

z dużym uznaniem śledzi się w 
Polsce dynamiczny rozwój buł­
garskiej gospodarki. W po­
równaniu z 1939 r. Bułgaria 
36-krotnie zwiększyła swoją 
produkcję przemysłową, dwu­
krotnie wzrosła produkcja rol­
na. Wytwarzany dzisiaj w po­
łowie przez przemysł dochód 
narodowy Bułgarii wzrósł w 
latach powojennych sześcio­
krotnie. W bieżącym pięciole­
ciu planowany jest dalszy 
wzrost produkcji przemysło­
wej o 60 proc, i rolnej o 20 
proc., co pozwoli na zwiększe­
nie dochodu narodowego o 50 
proc, i przyrost przeciętnych 
realnych dochodów ludności o 
25—30 proc.

Bułgaria staje się coraz cen­
niejszym partnerem wymiany

Spotkanie weteranów 
ruchu robotniczego

W związku z 55 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i 50-leciem. Związku 
Radzieckiego, odbyło się wczo 
raj spotkanie grupy wetera­
nów ruchu robotniczego.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KW PZPR Jerzy 
Zasada wręczył wetera­
nom listy z pozdrowieniami 
od kierownictwa Komitetu Cen 
tralnego partii. Poinformował 
też weteranów o aktualnej 
działalności i zadaniach woje­
wódzkiej instancji partyjnej 
w zakresie zagadnień ideowo- 
propagandowych i gospodar­
czych.

Weterani ruchu robotnicze­
go w rozmowie wracali do 
wspomnień, a także podkreśla­
li osiągnięcia Polski Ludowej.

Jerzy Zasada przekazał przy 
byłym na spotkanie — życze­
nia długich lat życia dla do­
bra społeczeństwa i partii, 
oraz złożył wyrazy uznania za 
ich dotychczasowy trud w dźie 
le wdrażania idei Wielkiego 
Października, (c) 

sachusetts (14 głosów elektor- 
skich) oraz w tzw. okręgu fe­
deralnym Columbia, na które­
go terenie leży stolica kraju 
— Waszyngton (3 głosy ele- 
ktorskie). McGovern w krótkim 
oświadczeniu złożonym przed­
stawicielom prasy przyznał w 
środę nad ranem, iż poniósł 
klęskę. Wysłał on następnie de 
peszę gratulacyjną do Richar­
da Nixona.

Nowy prezydent USA otrzy­
mawszy telegram od McGo- 
verna, wystąpił z krótkim prze 
mówieniem telewizyjnym do 
wyborców, dziękując tym 
wszystkim, którzy udzielili mu 
swego poparcia i zapewnili 
zwycięstwo. R. Nixon wezwał 
naród amerykański by zjędno

Doko?iczenie na str. 2 

handlowej i gospodarczej. Od 
wielu lat rozwija się pol­
sko-bułgarska współpraca w 
przemyśle stoczniowym. Istnie 
ją plany rozszerzenia współ­
pracy kooperacyjnej w prze­
myśle samochodowym, elektro­
nicznym, precyzyjnym, che­
micznym i lekkim. Zacieśnia 
się wzajemna współpraca na­
ukowa. W rozwoju wszystkich 
form polsko-bułgarskiej współ 
pracy istnieją jednak nadal 
niewykorzystane rezerwy. O- 
bęcnie Bułgaria jest naszym 
piątym pod względem wielkoś­
ci obrotów partnerem handlo­
wym. W bułgarskim handlu 
zagranicznym obroty z Polską 
zajmują czwarte miejsce. 
Zgodnie z przewidywaniami 
bieżących planów gospodar­
czych, wartość polsko-bułgar­
skich obrotów handlowych 
zwiększy się w 1980 r. dwu­
krotnie i powinna osiągnąć po­
ziom 4,5 mld- zł dewizowych.

Dalszy rozwój obustronnie 
korzystnej współpracy między 
Polską a Bułgarią stanowi 
istotny czynnik pogłębienia i 
umocnienia integracji całej 
wspólnoty socjalistycznej w 
ramach RWPG.

Wywiad E. Gierka
w centralnym organie KC 

Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej „Rabotniczesko Dęło” 
ukazał się 8 bm wywiad I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, udzielony redaktorowi 
naczelnemu dziennika, człon­
kowi Sekretariatu KC BPK 
Georgi Bokowowi. Dziennik 
zaopatrzył wywiad, który uka­
zał się na pierwszej stronie, 
tytułem: „Jednoczą nas bogate 
tradycje, łączy nas mocna 
przyjaźń”.

W wywiadzie E. Gierek od­
powiada na pięć pytań. Doty­
czą one głównych kierunków i 
osiągnięć w rozwoju socjali­
stycznego budownictwa w 
Polsce po VI Zjeździe, pracy 
ideologicznej naszej partii, 
działalności Polski na arenie 
międzynarodowej, współpracy 
krajów wspólnoty socjalistycz­
nej w ramach RWPG oraz o- 
siągnięć i perspektyw współ­
pracy między Polską i Buł­
garią.

W końcowej części wywiadu 
E. Gierek podkreśla, że w cen-

Kolejny sukces stoczniowców
Kolejny, trzeci w ciągu ostatnich 

miesięcy sukces odnotowały na 
swym koncie brygady montażowe 
Remontowej Stoczni Odrzańskiej w 
Nowej Soli, które zakończyły 8 
bm skomplikowany proces łącze­
nia dwóch segmentów kadłuba 
zbiornikowca rzecznego typu „BPZ 
-2000’1, przeznaczonego dla armato­
ra NRF.

Nowoczesne opakowania
8 bm. zakończono w Kie­

leckiej Fabryce Wyrobów Pa­
pierowych I etap rozbudo­
wy: przekazano do eksploatacji 
nową halę, której załoga zamierza 
do końca roku osiągnąć niemal 
pełną zdolność wytwórczą. Am­
bitnym zadaniem, stawianym na 
rok przyszły, jest przekroczenie co 
najmniej o 2 tys. ton zakładanej 
w planie produkcji w wysokości 
41 tys. ton tektury falistej i opa­
kowań.

Bliski Wschód - debata w ONZ Porozumienie Austria - CSRS
Debata w Zgromadzeniu Ogólnym 

NZ na temat sytuacji na Bliskim 

trum uwagi zbliżających się 
rozmów w Sofii będą proble­
my dalszego rozszerzenia i po­
głębienia współpracy gospo­
darczej, naukowo-technicznej i 
kulturalnej między naszymi 
krajami. (PAP)

Posiedzenie
Rady Ministrów
8 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Ministrów, w którym 
uczestniczyli członkowie Prezy­
dium CRZZ oraz przewodni­
czący prezydiów WRN.

Rozpatrzono wstępnie projekt 
kodeksu pracy, którego gene­
ralne założenia przedstawili: 
przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek i wicepremier 
— Franciszek Kaim.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
także projekt Narodowego Pla­
nu Gospodarczego oraz projekt 
budżetu państwa i planu kre­
dytowego na rok 1973.

Przyjęto uchwałę, ustalającą 
cenę detaliczną małolitrażowe­
go samochodu osobowego „Pol­
ski Fiat 126p” w wysokości 69 
tys. zł. (PAP)

Parafowanie układu 
o podstawach 

stosunków NRD - NRF
W środę po południu w Fe­

deralnym Urzędzie Kancler_ 
skim w Bonn nastąpiło parafo 
wanie układu o podstawach 
stosunków między NRD i NRF 
oraz dokumentów uzupełniają­
cych.

Aktu parafowania dokonali: 
sekretarz stanu przy Radzie 
Ministrów NRD, Michael Kohl 
oraz sekretarz stanu w Fede­
ralnym Urzędzie Kanclerskim 
NRF, Egon Bahr.

Obaj sekretarze stanu złożyli 
oświadczenia.

Stała Rada NATO w Brukseli 
poinformowana została w środę na 
temat układu, zawartego między 
NRD i NRF, jak również porozu­
mienia czterech wielkich mo­
carstw, osiągniętego w ramach 
przeprowadzonej ostatnio wymia­
ny poglądów ambasadorów Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji w Bonn oraz amba 
sadora ZSRR w NRD.

Jak informują z kół zbliżonych 
do NATO, mimo, iż Rada NATO 
nie zajęła żadnego oficjalnego sta­
nowiska w tej sprawie, przyjęła 
ona w zasadzie pozytywnie oba 
dokumenty. (PAP)

Wschodzie rozpocząć się ma 28 
listopada. Przewiduje się 8 posie­
dzeń poświęconych temu problem© 
wi.

Pakistan wycofuje się zSEATO
Rząd pakistański oświadczył 

oficjalnie w środę, iż postanowił 
wycofać się z organizacji Paktu
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Azji Południowo - Wschodniej 
(SEATO).

A. S. Azad w Rumunii
We wtorek wieczorem przybył z 

oficjalną wizytą do stolicy Rumu­
nii, minister spraw zagranicznych 
Bengalii Abdus Samad Azad.

Minister handlu zagranicznego 
Czechosłowacji A. Barczak oraz

Kontenery z NRD

Polskie Linie Oceaniczne zakupiły w Zakładach „7 Oktober” 
w Zwickau (NRD) — 600 kontenerów dwudziestostopniuwych. 
Pierwsza partia 60 kontenerów jest już w porcie gdyńskim. 
Włączone one zostały do rotacyjnego przewozu drobnicy w 
transporcie lądowa-morskim. Na zdjęciu: na placu kontene­

rowym w percie gdyńskim.
CAF — fot. Uklejewski

„B-52“ kontynuują naloty

Samoloty i czołgi amerykańskie 
dla reżimu sajgońskiego

Jak ogłoszono w środę w Sajgonie, w ciągu minionych 24 
godzin do najbardziej gwałtownych starć doszło w północnym 
sektorze Wietnamu Południowego. Artyleria sił wyzwoleń­
czych ostrzelała tam trzykrotnie pozycję sajgońskiej piechoty 
morskiej w pobliżu miasta Quang Tri.
Trwają też walki na po- 

łudniowowietnamskim Płasko­
wyżu Centralnym. Znaczna 
jest aktywność bojowa sił 
wyzwoleńczych w Delcie 
Mekongu, szczególnie w pro­
wincji Chuong Thien.

Agencja Associated Press in­
formuje, że przeszło 75 bom­
bowców „B-52” zaatakowało

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora H. Ruete
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 8 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re­
publiki Federalnej Niemiec 
dr. Hansa Ruete, który złożył 
listy uwierzytelniające. Po 
wręczeniu listów uwierzytelnia 
jących H. Ruete został przyję­
ty przez przewodniczącego Ra­
dy Państwa na audiencji pry­
watnej, przy której obecny 
był minister S. Olszowski.

W związku z objęciem mi­
sji w Polsce, ambasador Rue­
te, w asyście członków amba­
sady, złożył 8 bm. wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

minister handlu 1 przemysłu 
Austrii, J. Staribacher podpisali 
długoterminowe porozumienie han 
dlowe między obu krajami na lata 
1973—1977. Austria jest drugim po 
NRF partnerem handlowym Cze­
chosłowacji wśród krajów kapi­
talistycznych.

Azyl dla więźniów politycznych
Na pokładzie specjalnego samo­

lotu Kubańskich Linii Lotniczych 
przybyła z Limy do Hawany grupa 
67 boliwijskich więźniów politycz­
nych, zbiegłych w ubiegłym ty­
godniu z obozu koncentracyjnego 
Coati. Rząd Kuby udzielił im azylu.

Wypadek w stanie Georgia
We wtorek wieczorem wydarzył 

się tragiczny wypadek w amery­
kańskiej miejscowości Brunswick 
w stanie Georgia. Płynący rzeką o 
tej samej nazwie statek towarowy 
uderzył z całym impetem w przęsło 
mostu drogowego. 4 z 5 elementów 
tego mostu — runęły do rzeki, po 
ciągając za sobą przejeżdżające 
akurat tym mostem pojazdy me­
chaniczne. Według pierwszych do­
niesień wiele osób znajdujących 
się w tych pojazdach zatonęło. 

południową część Wietnamu 
Północnego, strefę zdemilitary 
zowaną i rejon Quang Tri w 
Wietnamie Południowym.

8 bm. MSZ Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Republi 
ki Wietnamu Południowego 
ogłosiło oświadczenie, potępia­
jące wzmożone dostawy ame­
rykańskiego sprzętu wojskowe 
go dla reżimu sajgońskiego. Z 
oświadczenia wynika, że w 
październiku i listopadzie br. 
USA przekazały Sajgonowi m. 
in- kilkaset nowych samolotów 
i helikopterów oraz wiele 
statków i czołgów.

Hanojski dziennik „Nhan 
Dan” pisze, że reżim Thieu za 
mierzą potajemnie rozprawić 
się z więźniami, których bez­
prawnie przetrzymuje w ponad 
tysiącu więzieniach Wietnamu 
Południowego. (PAP)

Dla łowców autografów
Ukazały się już pierwsze 

wydawnictwa VI Międzynaro­
dowego Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wieniaw­
skiego w Poznaniu, który roz- 
pocznie się 11 bm. I tak, w 
biurze sekretariatu Konkursu 
w Pałacu Kultury, (pokój 117) 
nabyć można karnęty ze 
zdjęciami wirtuozów — dla 
łowców autografów, pamiątko 
we terminarzyki Konkursu 
oraz pamiątkowe znaczki.

Ponadto jutro, również w 
Pałacu Kultury, rozpocznie się 
sprzedaż programu — katalo 
gu, zawierającego obszerne in 
formacje m. in. o członkach 
jury Konkursu, kandydatach, 
którzy wystąpią obecnie, jak i 
o uczestnikach konkursów do­
tychczasowych. Katalog liczy 
144 strony. W druku jest także 
program imprez towarzyszą­
cych.

W Poznaniu, prócz Machie 
Oguro z Japonii, o której już 
pisaliśmy, przygotowuje się też 
do występów skrzypek Henri 
Criz z USA, który przyjechał 
przedwczoraj. Dzisiaj i jutro 
organizatorzy spodziewają się 
przybycia szeregu dalszych 
kandydatów.

Rozooczęto montowanie de­
koracji. które przyozdobią Poz 
nań w dniach Konkursu, (mb)



Odmrożenie 
inwestycyjnych złotówek

Otwieramy rynek artykułów konsumpcyjnych

Każdy obywatel, jeśli tylko te sprawy go interesują, może za­
trzymać się przy jakimkolwiek placu budowy i popatrzeć na 
organizację pracy na nim, tempo i jakość robót. Popatrzeć 

i osądzić. Może też swoją opinię przekazać innym: w rozmowie, 
na zebraniu bądź w liście do swojej gazety. Ostatnio obywatele 
coraz częściej z tej możliwości korzystają.

O czym piszą? Przeważnie razi ich nieporządek na placach bu­
dowy, przejawy marnotrawstwa materiałów oraz żółwie tempo ro­
bót. W wielu czytelniczych sygnałach uderza także znajomość wy­
mogów technologii, dzięki czemu potrafią odróżnić przerwę w 
pracy przy danym obiekcie, spowodowaną np. niezbędnym cza­
sem krzepnięcia betonu, od przerwy wskutek wadliwej organiza­
cji robót.

Ta pogłębiająca się znajomość techniki budowania ułatwia do­
strzeganie luk i niedomówień w obowiązujących normach i nor­
matywach robót budowlanych. Starsi przypominają nam tempo 
budowania z pierwszych lat powojennych, kiedy to np. długi, wie­
lopiętrowy blok mieszkalny przy ul. Czechosłowackiej na Dębcu, 
zbudowano w 90 dni. I to bez dźwigów i mechanicznych tynkarek. 
Dziś taki blok buduje się często rok a nawet dłużej. Dlaczego?— 
pytają. Dlaczego tak długo trwa budowa kolejnych wieżowców 
przy ul. Czerwonej Armii, gmachu Targów na wprost Mostu Dwor­
cowego czy Kaponiery?

Te same pytania zadali fachowcom członkowie Prezydium Rzą­
du, tylko adresy budów były inne. I widocznie fachowcy odpo­
wiedzieli, że są warunki ku temu by budować szybciej, skoro Pre­
zydium Rządu postanowiło z dniem 1 stycznia 1973 roku skrócić 
obowiązujące obecnie w skali kraju cykle realizowania inwestycji 
produkcyjnych średnio o 23,6 procent a inwestycje typu ogólne­
go (mieszkaniowe, komunalne, handlowe itp.) — o 17,8 procent.

Budowlani będą musieli wziąć się w garść. Lepiej planować 
i przygotowywać inwestycje. Bo Prezydium Rządu wyraźnie pod­
kreśliło, że w nowe cykle włączy się także roboty przygotowaw­
cze, które dotychczas traktowano oddzielnie i które na niejednych 
budowach wprost nieprzyzwoicie się przeciągały.

Mimo pewnego zaostrzenia, nowe cykle czasowe robót będą u 
nas nadal dłuższe niż w przodujących firmach na Zachodzie. 
Rozpoczynając nowy etap bitwy o czas, o odmrożenie miliardów 
złotówek, tkwiących w murach i zmuszenie ich by szybciej pro­
centowały, trzeba wciąż pamiętać o tym, że inni też skracają cy-
kie produkcyjne!

P. Ch.

Współpraca polsko-radziecka 
w dziedzinie automatyzacji produkcji

Efektem rozwijanej w coraz nowocześniejszych formach 
współpracy polsko-radzieckiej jest m. in. rozwiązanie wielu 
ważnych problemów technicznych i technologicznych, co słu­
ży szybszemu unowocześnieniu produkcji obydwu krajów. 
Dotyczy to zwłaszcza współpracy w dziedzinie automatyzacji 
produkcji, aparatury kontrolno-pomiarowej oraz przemysłu 
produkującego maszyny matematyczne.
W ramach umów specjaliza­

cyjnych, jakie od ubiegłego ro 
ku istnieją w tej dziedzinie, a 
także podpisanego przeszło dwa 
miesiące temu programu współ 
pracy gospodarczej i technicz­
nej od roku 1980, w Zjednoczę 
niu MERA dokonano już w nie 
których działach przeglądu pro 
dukcji celem wyeliminowania 
powtarzających się asortymen 
tów i pogłębienia specjalizacji.

Na podstawie umowy z 1971 
miuon t sjtym

roku rozwijana jest również ko 
rzystna współpraca w branży 
elektronicznej techniki oblicze 
niowej: nasza centrala handlu 
zagranicznego Metronex eks­
portuję do ZSRR urządzenia 
towarzyszące ETÓ, natomiast 
sprowadza do kraju maszyny 
matematyczne oraz nie produ­
kowane u nas inne urządzenid 
peryferyjne ETO (towarzyszą 
ce) łącznie z podzespołami e- 
lektronicznymi oraz specjalny­
mi obwodami scalonymi.

Efektem podpisanych poro-
zumień o 
głębienie 
tym idzie 
cyjnych i

współpracy jest po- 
specjalizacji, a co za 
wzrost serii produk- 
zwiększenie wymia-

ny handlowej między obydwo­
ma krajami. W br. prawie po­
łowa naszych dostaw urządzeń 
automatyki i aparatury pomia­
rowej oparta jest na specjaliza 
cji produkcji. Odpowiada te­
mu także wielkość naszych o- 
brotów handlowych w tej dzie 
dżinie. Wartość eksportu wy­
niesie w tym roku ok. 92 min 
zł dew. natomiast importu — 
120 min zł dew. (PAP)

J. Broz Tito

mm nim iii miiiiii nim
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Nowe Targi Poznańskie: „TAK0N“
Międzynarodowym Targom Poznańskim przybywa nowa wych MTP na dwie grupy to- 

treść i skrótowy symbol: „TAKON”. Pod tym mianem zna- warowe ma głębokie znacze-
ne będą Targi Artykułów Konsumpcyjnych (stąd skrót), któ­
re po wołała do życia tegoroczna uchwała Rady Ministrów, do­
tycząca m. in. rozwoju naszych MTP.
Jak wiadomo, od roku przy­

szłego MTP odbywać się będą 
dwukrotnie- W czerwcu (10—19 
VI 1973 r.) zorganizowane zos­
taną 42 MTP — Techniczne. 
Natomiast 43 MTP — Artyku­
łów Konsumpcyjnych (właśnie

„TAKON”) zorganizuje się po 
raz pierwszy w dniach 23—30 
IX 1973 r. Obie te imprezy 
międzynarodowe istnieć będą 
niezależnie od Targów Krajo­
wych.

Rozdzielenie dotychczaso-

Rozwój polskiej elektroniki 
na warsztacie komisji sejmowej

8 bm. Sejmowa Komisja Przemysłu Ciężkiego i Maszyno­
wego, obradująca pod przewodnictwem posła Henry k a 
Szafrańskiego (PZPR), rozpatrzyła problemy rozwoju
elektroniki w okresie do 1975
Rosnącą rolę elektroniki dla 

całej gospodarki i kultury, dla

Obchody 50-lecia ZSRR

M.Szumauskas gościem 
Ziemi Szczecińskiej

Bawiąca w Polsce delegacja 
ZSRR na obchody 55 rocznicy 
Rewolucji Październikowej z 
zastępcą przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR — Motejusem Szumaus- 
kaseni przybyła 8 bm. z 2-dnio 
wą wizytą na Ziemię Szczeciń­
ską. Delegacja serdecznie po-

r.
podniesienia poziomu życia 
społeczeństwa, przedstawił za­
stępca dyrektora Państwowe­
go Instytutu Telekomunikacji 
— prof. Jan Kroszczyński. Pod 
kreślił on, że w 1975 r. Dolska 
elektronika dzięki przyspie­
szeniu tempa jej rozwoju znaj 
dzie się na dobrej pozycji.

Spotkanie w PAI

witana przez 
przedstawicieli

gospodarzy i 
społeczeństwa

województwa, zwiedziła Świ­
noujski Kombinat ‘Rybny 
„Odra”, spotkała się z jego 
aktywem, a w godzinach po­
południowych zwiedziła od­
dział morski Muzeum Narodo­
wego w Szczecinie. W godzi­
nach wieczornych delegacja za 
poznała się z działalnością Wo 
jewódzkiego Domu Kultury, 
mieszczącego się w Zamku 
Książąt Pomorskich.

W środę odbywały się w ca­
łej Polsce dalsze imprezy kul­
turalne — organizowane w za­
kładach pracy, w szkołach, na 
wyższych uczelniach i w pla­
cówkach kulturalnych dla 
uczczenia Wielkiego Październi 
ka i 50-lecia ZSRR.

We Wrocławiu rozpoczęło się 
przygotowane przez Zarząd Głów­
ny TPPR oraz federację DKF — 
ogólnopolskie seminarium, poświę 
cone radzieckiej sztuce filmowej. 
Z 50-leciem powstania ZSRR i 55 
rocznicą Rewolucji Październiko­
wej związane są obchodzone w 
woj. krakowskim „Dni Kijowa’*.

Na scenach 36 miejscowości w 
woj. katowickim prezentowane są 
spektakle teatralne, przygotowane 
z okazji V Przeglądu Sztuk Ro­
syjskich i Radzieckich. Półmetek 
minął zorganizowany w Katowi­
cach III Festiwal Muzyki Rosyj­
skiej i Radzieckiej. Na Ziemi Rze 
szowskiej trwają „Dni Kultury Ra 
dzieckiej’*. (PAP)

Uwagi i wnioski Podkomisji 
Przemysłu Maszynowego, któ­
ra wizytowała naukowo-pro­
dukcyjne centrum półprzewod 
ników w Warszawie, zakłady: 
„Polfer” im. Kasprzaka i 
Lamp Oscyloskopowych oraz 
Wytwórnię „Lamina” — przed­
stawił pos. Jan Mendel (PZPR). 
Podkomisja stwierdziła, że 
punktem zwrotnym w rozwo­
ju elektroniki stała się decy­
zja rządu, podjęta w paździer 
niku ubr. w sprawie programu 
rozwoju przemysłu elektro­
nicznego do 1975 r. Program 
ten, zakładający nadrobienie 
wieloletnich opóźnień w roz­
woju elektroniki, był w latach 
1971—1972 realizowany prawi­
dłowo, a nawet z pewnym wy 
przędzeniem. Zakupiono nie­
zbędne licencje, zaawansowa­
no inwestycje. Terminowo też 
realizowane są prace własnych 
placówek naukowych. Podko­
misja uznała słuszność propo­
zycji resortu w sprawie zwięk 
szenia środków na inwestycje 
w elektronice, zwracając jed­
nocześnie uwagę na koniecz­
ność zapewnienia prawidłowe­
go ich wykorzystania.

W dyskusji posłowie akcen­
towali potrzebę szerszego sto­
sowania osiągnięć elektroniki 
w unowocześnianiu różnych 
gałęzi przemysłu, w komuni- 

I kacji, motoryzacji i budownic­
twie okrętowym. (PAP)

R. Nixon ponownie 
prezydentem

Szybciej rozwiązywać 
zagadnienia społeczne

Prezydent J. Broz Tito przebywa z kilkudniową wizy­
tą w Macedonii./Podczas pobytu w Kumanovie wygłosił we 
wtorek krótkie przemówienie.
Apelując do działaczy poli­

tycznych komunistów i człon­
ków Socjalistycznego Związku 
Ludu Pracującego Jugosławii, 
by byli wierni wskazaniom 
listu Biura Wykonawczego 
Prezydium ZKJ, Tito powie­
dział:

— Nie należy przesadzać, 
ale trzeba zdecydowanie kro­
czyć naprzód, by wyelimino­
wać wszystkie słabości, jakie 
u nas wystąpiły i aby nie do­
szło do podważenia dotychcza­
sowych ogromnych osiągnięć 
Jugosławii. Bez względu na to, 
co na ten temat mówiono za 
granicą. Jugosławia jest jed­
nolitym organizmem, państwem 
braterstwa i jedności, którego 
siłą napędową jest klasa ro­
botnicza i dliatego ona musi 
być czynnikiem dominującym”.

nie się interpretuje, toteż wy­
maga ona wyjaśnienia. Chciał 
bym — powiedział TJito — aby 
pewnego dnia wążyscy ludzie 
w Jugosławii byli bogaci. So­
cjalizm polega właśnie na tym, 
by wszyscy ludzie dobrze ży­
li. Jednakże nie możemy tole­
rować bogacenia się kosztem 
cudzej pracy. To zaś u nas wy 
stępuje, zwłaszcza w handlu 
i bankowości, w przypadku 
różnych pośredników i speku­
lantów oraz w innych środo­
wiskach.

W Jugosławii różnice w 
sytuacji materialnej — powie­
dział Tito — wystąpiły dlate-
go. że nie byliśmy czujni 
biliśmy po rękach tych, 
rzy się obławiali cudzym 
tern. Musimy podjąć z

i nie 
któ- 
kosz 
tym

Tito podkreślił, że w liście 
mówi się m. in. o sprawie bo­
gacenia się, i że kwestię tę róż

walkę, ale nie w postaci orga­
nizowania polowań na cza­
rownice. (PAP)

nie i wypływa z istotnych 
przesłanek ekonomicznych. Ta­
ki podział w praktyce zapew­
nia bowiem podwojenie po­
wierzchni ekspozycyjnej, któ­
rej dotychczas nie starczyło, 
przy jednoczesnej specjali­
zacji wystawienniczej. Jest to 
duża dogodność dla gospodarzy 
— polskich producentów i han 
dlowców. Stają teraz bowiem 
przed nimi znacznie większe 
zadania gospodarcze, odkąd 
handel zagraniczny uznany 
został za jedno z ogniw wzbo­
gacania dochodu narodowego-

Podczas czerwcowych MTP (Tech 
nicznych) nasi wystawcy mogą wy 
stąpić z bardziej szczegółową i bo 
gatszą ofertą wyrobów przemysłu 
ciężkiego i maszynowego, podobnie 
zresztą jak i zagraniczni uczestni­
cy (zgrupowani nadal w ekspo­
zycjach kolektywnych), u których 
liczymy na większe możliwości za­
kupu najnowszych urządzeń pro­
dukcyjnych czy licencji.

Z kolei podczas wrześniowego 
„TAKONU” ekspozycja w między­
narodowej skali umożliwi nam 
zbyt naszych, i zakup obcych, wy 
robów przemysłowych powszechne­
go zapotrzebowania, zwłaszcza zaś 
artykułów trwałego użytku, na któ 
re rynek polski jest dzisiaj szcze­
gólnie chłonny.

Według obecnych zapowie­
dzi, w pierwszej imprezie, 
„TAKON-73”, wezmą udział 
liczni wystawcy zagraniczni, 
którym przypadnie 55 procent 
całej powierzchni targowej. 
Będzie to zatem nie spotykany 
dotychczas w Polsce przegląd 
masowych artykułów kon­
sumpcyjnych. Należy oczeki­
wać, że „TAKON” zainspiruje 
zarazem naszych producentów 
do energiczniejszego działania 
na rzecz rynku wewnętrznego, 
którą to rolę spełniały dotąd 
tylko Targi Krajowe.

Organizatorzy „TAKONU" zapo­
wiadają również przygotowanie in-

Dokończenie ze str 1
czył się wdkół jego osoby win 
teresie pokoju na całym świę­
cie. Zapowiedział on, że będzie 
dążył do zapewnienia Stanom 
Zjednoczonym dobrobytu „bez 
wojny i bez inflacji”.

Wraz z wyborami prezyden­
ckimi odbywały się też we wto 
rek wybory 433 członków Izby 
Reprezentantów i trzeciej 
części składu Senatu (33 sena­
torów). Partia Demokratyczna
zapewniła sobie większość 
obu Izbach Kongresu.

w

Także według ostatecznych 
danych, w wyborach na stano­
wiska gubernatorów w 18 sta 
nach kandydaci demokratów 
zwyciężyli w 11, a republika­
nów — w 7 stanach. Ogólna 
liczba gubernatorów z ramie­
nia Partii Demokratycznej wy 
nosi obecnie ,31 (poprzednio 
30), a z ramienia Partii Repu­
blikańskiej — 19 (poprzednio 
20). (PAP)

Intensyfikacja wymiany 
handlowej z Danią

W Kopenhadze podpisany został 
protokół handlowy o wymianie to 
warowej na rok 1973 między Pol­
ską a Danią. Protokół przewiduje 
dalszą liberalizację duńskich prze­
pisów importowych wobec ekspor­
tu polskiego oraz rozszerzenie do­
stępu do rynku duńskiego dla sze 
regu polskich towarów. (PAP)

nych, towarzyszących targom

w 
klej 
oraz

związku z 55 rocznicą tm., 
Rewolucji Paźdzlernlk'e; 
50-leciem ZSRR odb '<

przyjacielskie spotkanie akred 
wanych w Polsce korespondent 
radzieckiej prasy, radia i tj’ 
zji z kierownictwem Polskiej A*' 
cji „Interpress”. W spotkaj 
uczestniczyli również przedstaw"1 
ciele Wydziału Propagandy, pr '* 
i Wydawnictw KC PZPR a’y 
Ambasady ZSRR w Warszawit

imprez, o charakterze popularyza­
torskim. Pierwsza urządzona będzie 
np. kompleksowa ekspozycja opa­
kowań, poczynając od surowców, 
maszyn dla produkcji opakowań, 
po same pakowarki, dozowniki itp. 
Wystawa ta ma również praktycz­
ne znaczenie dla polskich specja­
listów. W naszym kraju nie rozwią 
zano bowiem jeszcze skutecznie 
tego problemu, co odbija się nie 
tylko na jakości gotowych towa­
rów, ale również w pewnym stop­
niu ogranicza obroty w handlu.

(zs)

PAP

Delegacja francuskiego 
ruchu obrońców pokoju

Na zaproszenie Ogólnopolskiesa 
Komitetu Obrońców Pokoju pRe 
bywa w naszym kraju delegacja 
francuskiego ruchu obrońców p®. 
koju. W jej skład wchodzą: adwó 
kat Marc Jacąuier, aktywny dzia­
łacz Raymond Perinetti, ksiądz 
Alin I.ouverl i pani lyęttę Roudy, 

Delegację, która przybyła doPoj 
nania wczoraj wieczorem, podej- 
muje Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu. Dzisiaj goście 
snotkają sie z sekretariatem Wk 
FJN, a następnie udadzą się dn 
Środy, gdzie w Prezydium PRNna 
stąpi spotkanie z władzami powia 
tu. Z kolei delegacja pojedzie do 
Instytutu Rolniczego w Słupi No­
wej, zwiedzi PGR w Jarosławcu i 
Stadninę Koni w Iwnie.

Program piątkowy przewiduje 
zwiedzanie Poznania 1 spotkanie z 
władzami Uniwersytetu Im. A. Mit 
kiewicza. (c)

ZMS-owski tydzień
czynów społecznych

Trwa Tydzień Czynów Społecz­
nych i Produkcyjnych ZMS — jed 
na z akcji poprzedzających V 
Zjazd tej organizacji. Dotychczas 

w Wielkopolsce wyróżnili sięm.in. 
ZMS-owcy w Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym w Pm 
naniu, którzv przenrowndziłi re­
mont kapitalny autobusu „Jelcz" 
(wartość prac — 202 tys. zł), re­
mont 5 silników tramwajowych 
(150 tys. zł), a także wzięli udział 
w budowie szatni i warsztatu me­
chanicznego, co było pracą war­
tości 210 tys. zł.

W „Pomecie ZMS-owcy pomogli 
przy sadzeniu drzew i krzewów na 
terenie zakładu oraz pracowali 
przy budowie stołówki zakłado­
wej. W jarocińskiej „Jarónife* wy 
kopali fundamenty pod jadalnię. 
W Zakładach Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Kotlinie upo­
rządkowali place zakładu. Ogólna 
wartość czynów zMS-owców z 
WSK „Delta” w Kaliszu wyniosła 
około 90 tys. zł. (mb)

Projekt ustawy o funduszu gminnym

W trosce o poprawę warunków
pracy i życia na wsi

Kolejnym aktem prawnym, opracowanym w związki 
przygotowywaną reformą władz terenowych na wsi 1 
małych miastach jest projekt ustawy o funduszu gminni • 
W projekcie utrzymano podstawowe zasady obowiązując 
od 1958 r. ustawy o funduszu gromadzkim, wprowadza# 
jednak pewne zmiany o istotnym znaczeniu dla gospoda^ 
tymi środkami, które wspólnie z podejmowanymi Przez.;w 
ność czynami społecznymi, służyć mają poprawie warun
gospodarczych i kulturalnych

Gospodarzem 
sensie ustalania

funduszu, w 
jego wyso-

kości i kierunków wydatko­
wania, pozostaje gminna rada 
narodowa — podobnie jak po­
przednio — gromadzka rada, 
zaś dotychczasowe uprawnie­
nia w tej dziedzinie prezydiów 
GRN przejmą naczelnicy gmin. 

\Prpponuje się natomiast zwięk 
szepie uprawnień w zakresie 
tworzenia funduszu gminnego 
rad narodowych miast i dziel- 
nió. Obecne przepisy umożli- 
wiąją wprowadzenie tam 
świadczeń na ten cel tylko 
wówczas, gdy całe miasto lub 
dzielnica mają charakter rol­
niczy. \

mieszkańców wsi.

gospodarstwa rolne.
nie od tego, fundusz ma 0 
w myśl projektu ustawy 
większony o wpływy z °P ; 
uzdrowiskowej. Uznano 
nadto za słuszne, by na 
dusz gminny składały się 
że wpływy z podatku 'oW 
wego od imprez 
rozrywkowych i spor 
pobieranego na terenie g 
oraz zyski osiągane z. orga- 
dzaju imprez specjalnie 
nizowanych na cele ok

Zagadnieniem szczególnie 
ważnym z punktu widzenia in 
teresów wsi, są — zawarte w 
projekcie — zmiany, dotyczące 
świadczeń na fundusz. Więk­
szy niż dotychczas udział w 
gromadzeniu tych wspólnych 
środków mieć będą jednostki 
gospodarki uspołecznionej — 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cyjne. przedsiębiorstwa lasów 
państwowych, zakłady przemy 
słowe, gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” i kół­
ka rolnicze. Chodzi tu o usta­
lenie odpowiednich proporcji 
między wnoszonymi na fundusz 
wpłatami przez gospodarkę 
uspołecznioną i indywidualne

lista wą. funduj
W konsekwencji . t.^ylpo 

gminny będzie lepiej s : 
prawie warunków PJaCJ ko­
cia na wsi. Przewidzian y 

w projekcie 
możliwości

wiem
szersze możliwości .UJ,nĄpl 
wania tymi środkami-

Akcja sabotażów® 
komandosów palestyńs*1^

W nocy z wtorku na ^uj  ̂
mandosi palestyńscy, pr^ 
na terenach okupowa"'' a|j ■ 
Izrael w strefie Gazy, __ „piejo"^' 
cji sabotażowej na L po"0.* 
łączącej Tri Awiw z ' fnU’oiKac,l‘ 
dując przerwanie K jedny”1. 
Zniszczyli oni szyny na [ 
odcinków. Wiadomość te > . c, 

jest to już drugi na ty0® 
arabskiego ruchu opot 
renach. (PAP)



Każdy członek partii

odpowiada za realizację programu
Wywiad z Władysławem Ślebodq 

sekretarzem KW PZPR w Poznaniu

Wrześniowe Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego zapocząt­
kowało w województwie 

poznańskim kampanię sprawoz­
dawczo-wyborczą w Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
0 tym szczególnie ważnym dla 
partii okresie, głównych celach 
kampanii i o jej przebiegu roz­
mawiamy z Władysławem Ślebo- 
dą — sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu.

_ czy można by powiedzieć, że 
kampania przebiega pod określo­
nym hasłem wiodącym?

— Za takie hasło można 
przyjąć stwierdzenie, że każdy 
członek partii współtworzy li­
nię partii, odpowiada za nią i 
ją realizuje.

— Co jest szczególnego w obec­
nej kampanii?

— Jest to pierwsza kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza 
w partii po zmianach grudnio­
wych roku 1970. Odbywa się 
w nowych warunkach, w no­
wym klimacie politycznym, 
powstałym po VII i VIII Ple­
num KC. Fakt, że zapoczątko­
waliśmy ją plenarnym posie­
dzeniem świadczy o wadze, ja­
ką wojewódzka instancja par­
tyjna przywiązuje do tej kam­
panii.

— Jakie są Jej główne cele?
— Zasadniczym celem jest 

umocnienie pozycji partii we 
wszystkich środowiskach, do­
prowadzenie do tego, co wyra­
ziliśmy w haśle wiodącym — 
aby każdy członek partii był 
w pełni zaangażowany we 
współtworzenie, odpowiedzial­
ność i realizację kierowniczej 
roli partii. Zależy nam na tym, 
aby ta kampania nie była wy­
izolowana z życia i jego próbie 
mów, aby w niej znalazły od­
bicie wszystkie sprawy, który 
mi żyje społeczeństwo, nasz 
region.

— Mówiliście o nowym klimacie 
politycznym. Co wpłynęło na jego 
powstanie?

— Rozwiązanie wielu na­
brzmiałych spraw socjalnych 
załóg, poprawa warunków by­
tu i wypoczynku, załatwienie 
wielu problemów płacowych, 
nakreślenie programu dalsze­
go rozwoju kraju, a ostat­
nio oczywiście także decyzje o 
dalszym zamrożeniu cen pod­
stawowych artykułów spożyw 
czych.

— Po Plenum KW rozpoczęły się 
Obrania...

— Były jeszcze przygotowa- 
ma organizacyjne, mieliśmy 
narady z aktywem, po czym 
rozpoczęły się zebrania w gru­
pach partyjnych, które zostały 
zakończone. Teraz kampania 
rwa w podstawowych i od- 
ziałowych organizacjach par- 
yjnych. Odbywają się także 

Wybory delegatów na konfe­
rencje powiatowe, dzielnicowe 
1 zakładowe.

więc już powiedzieć, 
charakteryzuje te zebrania?

Wysoka aktywność i za- 
ngażowanie, wysoka frekwen 
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go dorobku mamy w naszym 
życiu jeszcze niemało bra­
ków. Myślę zwłaszcza o tym 
marginesie społecznym obibo­
ków i nierobów, którzy chcieli- 
by, aby na nich pracowali ucz 
ciwi robotnicy. To zjawisko 
zwłaszcza spotyka się z wy­
raźną dezaprobatą.

Krytycznie mówi się też o 
informacji udzielanej załogom 
w różnych sprawach, jak choć 
by premii i awansów, o aseku- 
ranctwie administracji, niedo­
statku działań w dziedzinie bez 
pieczeństwa i higieny pracy, 
choć z drugiej strony wskazu­
je się też na lekkomyślność lu 
dzi, którzy niekiedy sami są 
winni wypadkom, przez co 
powstają duże nieraz straty 
czasu pracy. Krytykuje się też 
zdarzające się jeszcze przypad 
ki marnotrawstwa i niechluj­
stwa w budownictwie, niedo­
statki w kooperacji i organi­
zacji pracy, szwankującą dy­
scyplinę pracy i rytmikę pro­
dukcji.

— A na wsi?
— Tam generalną sprawą 

jest dalsze umacnianie partii. 
A w dyskusji wyraża się zado 
wolenie z polityki rolnej, stwa 
rzającej dobre warunki dla 
rozwoju produkcji. Widać tro­
skę o gospodarność, o wykorzy 
stanie stworzonych przez par­
tię warunków dla zwiększenia 
dostaw produktów żywnościo­
wych.

— Ale i rolnicy mają powody do 
wysuwania krytycznych wnios­
ków?

— Z ostrą krytyką spotkała 
się postawa pewnych rolników 
wobec niewypełnienia przez 
nich obowiązków, wynikają­
cych z sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, wobec społeczne­
go obowiązku sprzedaży pro­
duktów rolnych. Ale i z dru­
giej strony poddano krytyce 
pracę służb rolnych, administra 
cji, zaopatrzenie rolnictwa, m. 
in. w materiały budowlane dla 
budownictwa inwentarskiego, 
a także — mimo wyraźnej po­
prawy — pracę punktów sku­
pu.

— Jesteśmy w toku przygotowań 
do reformy najniższego ogniwa 
władzy państwowej. Czy te spra­
wy także znajdują wyraz w dysku 
sji?

— O przyszłych gminach dy 
skutuje się na wsi dużo. Wi­
dać troskę o ich dobre przy­
gotowanie, o to, by stały się 
tym podstawowym ośrodkiem 
władzy, który potrafi właści­
wie zorganizować produkcję 

Weź udział w wielkim konkursie „Głosu" i TPPR 

„MOJE SPOTKANIEZKRAJEM RAD11

Wyjeżdżamy coraz częściej poza gra­
nice naszego państwa- Krajem, od­
wiedzanym z każdym rokiem przez 

większą liczbę Polaków jest Związek Ra­
dziecki. Nasze podróże mają różny charak­
ter turystyczny, służbowy, jeździmy tam na 
kilka dni, czasem na miesiące i lata. W ten 
sposób poszerza się wiedza przeciętnego 
Polaka o Kraju Rad. Nie jest to już dzisiaj 
li tylko znajomość olbrzymiego sąsiada z 
książek, prasy, filmu czy ze szkoły. Wielu 
ludzi w naszym kraju ma sporo własnych, 
osobistych, często wartościowych obserwa­
cji o codziennym życiu mieszkańców re­
publik radzieckich, o zmianach, które się 
ciągle \tam dokonywują.

Chcielibyśmy, aby te, częstokroć cenne 
doświadczenia, stały się własnością więk­
szej grupy osób. Uważamy, że obchody 
50-lecia powstania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich stanowią dobrą 
okazję do omówienia i pisania o wzajem­
nych, przyjacielskich kontaktach Polaków 
z Rosjanami, Ukraińcami, Białorusinami. 
Łotyszami, Ormianami. Gruzinami, Uzbe- 
kami i przedstawicielami wielu innych na- 
rodowcści zamieszkujących terytorium naj­
większego państwa świata. Dlatego wła­
śnie redakcja „Głosu Wielkopolskiego” or­
ganizuje wspólnie z Zarządem Wojewódz­
kim Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej KONKURS na relację z pobytu 
w ZSRR.

Chodzi nam o takie wypowiedzi Czytelni­
ków, które zawierałyby informacje przy­
datne dla praktyki społeczno-ekonomicznej 
w naszym kraju. Najcenniejsze będą aktu­
alne spostrzeżenia dotyczące-funkcjonowa­
nia radzieckiej gospodarki przemysłu czy 
rolnictwa. Relacje mogą też zawierać wra­

rolną i całe życie społeczności 
wiejskiej.

— A jakie sprawy w tej kampa­
nii wymagałyby położenia więk­
szego niż dotąd nacisku?

— Dyskusja jest twórcza, 
konstruktywna, wyrażającą 
troskę o konsekwentne reali­
zowanie postanowień VI Zjaz­
du partii. Widać wzrost zain­
teresowania problemami roz­
wojowymi własnego środowi­
ska, zwłaszcza pod tym kątem 
widzenia, co w tym środowi­
sku jest do zrobienia jego 
własnymi siłami, bez ogląda­
nia się na władze i instancje 
nadrzędne.

Myślę jeszcze o problematy­
ce ideowo-wychowawczej, któ 
ra stanowi pewną słabość do­
tychczasowej kampanii. Trzeba 
na zebraniach więcej uwagi 
poświęcać postawie członków 
partii, ich przodującej roli, ich 
zaangażowaniu.

— Do końca roku potrwają ze­
brania w organizacjach podstawo­
wych i oddziałowych. Potem 
przyjdzie kolej na konferencje 
powiatowe, dzielnicowe, i zakła­
dowe, aż do konferencji woje­
wódzkiej, która zakończy kampa­
nię w naszym regionie...

— Idzie głównie o to, aby 
sprecyzować zadania na rok 
1973 i rolę organizacji partyj­
nej w ich realizacji. Zadania 
gospodarcze na ten rok będą 
napięte, od ich wykonania i 
przekroczenia zależeć będzie w 
jakim stopniu zostaną zaspoko 
jone potrzeby społeczne. Zale­
ży to od ludzi i ich pracy. Or­
ganizacje partyjne muszą być 
„kołem napędowym”, które po 
budzą do działania.

— A zadania członków partii?
— Powinni bardziej kry­

tycznie patrzeć na zjawiska ne 
gatywne, zdecydowanie piętno 
wać to, co hamuje nasz roz­
wój. Teraz wybierają nowe 
władze w swoich organiza­
cjach oraz delegatów na kon­
ferencje partyjne. Wiele zale­
ży od tego, jakich delegatów 
się wybierze.

Na koniec chciałbym powie­
dzieć, że kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza powinna 
nabrać pogłębionego politycz­
nego charakteru, powinniśmy 
się skupić na tym, co trzeba 
poprawić w pracy partyjnej. 
Nasza działalność powinna 
być jesźcze bardziej ofensyw­
na. Dynamika i ofensywność 
to warunki naszych dalszych 
sukcesów.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

żenia z osobistych kontaktów z mieszkań­
cami miast i wsi ZSRR, uwagi na temat 
kultury, sposobu bycia, nauki, techniki. 
Piszcie o wszystkim tym, co uważacie za 
ciekawe i warte, zdaniem autorów, do 
przeniesienia -na nasz rodzimy grunt.

W konkursie może wziąć udział każdy, 
kto do 20 listopada 1972 roku nadeśle opra­
cowanie odpowiadające powyżej sformuło­
wanym wskazówkom, pod adresem redak­
cji „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”. Po­
znań 2, ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na 
kopercie „Moje spotkanie z Krajem Rad”. 
Maksymalna objętość tekstu — 5 stron 
znormalizowanego maszynopisu.

A oto pełna lista konkursowych nagród:

► dwie wycieczki do ZSRR;
► aparat radiowy „Selena”;
► aparat fotograficzny „Zorka-4”;
► zegarek damski;
► zegarek męski;
► komplet koszyczków srebrnych do 

szklanek;
► komplet srebrnych łyżeczek;
► papierośnica z pozytywką;
► pudernica z pozytywką;
► koszyczek srebrny do cukrów;
► dwa samowarki.

Zwycięzców wyłoni sąd konkursowy, po­
wołany przez organizatorów. Ich nazwiska 
opublikujemy w końcu listopada br. Prace, 
które zostaną uznane za najbardziej war­
tościowe wydrukujemy w całości lub w 
części na lamach „Gf OSU” za normalnym 
honorarium autorskim.

Zachęcamy wszystkich, którzy byli' w 
Związku Radzieckim, aby podzielili się z 
innymi wrażeniami z pobytu w tym kraju.

Nowy Lublin

Przed dwoma laty w lubelskim osiedlu mieszkaniowym na Kalinojwszczyźnie, należącym do Robot­
niczej Spółdzielni Mieszkaniowej „Motor“ zamieszkali pierwsi lokatorzy. Obecnie w dwunastu jede- 
nastopiętrowych wieżowcach i dwu obszernych budynkach czteropiętrowych zamieszkuje pra­

wie pięć tysięcy osób.
Na zdjęciu: na osiedlu RSM „Motor" w Lublinie.

CAF — fot. Huzar

POKOLENIE WIELKIEJ 
SZANSY

Proponujemy Czytelnikom 
nową dyskusję na na­
szych łamach — na te­

mat „Młodzi wobec przyszłoś­
ci”. Oczywiście kierujemy ją 
przede wszystkim do ludzi mło 
dych. Chcielibyśmy, aby oni 
przede wszystkim próbowali w 
tej dyskusji określić swoje 
miejsce w dniu dzisiejszym i 
jutrzejszym naszej ojczyzny, 
swoje możliwości rozwojowe 
widziane w związku z szansa­
mi rozwoju kraju, możliwości 
realizacji swoich marzeń, am­
bicji i aspiracji, swój udział 
we wcielaniu w życie tych ma 
rżeń i aspiracji. Spra­
wy te żywo interesu­
ją także pokolenie do­
rosłych, mowa przecież o 
przyszłości ich dzieci, jakżeby 
więc mogli się tym nie intere­
sować. Spodziewamy się więc, 
że głos w dyskusji zabiorą i 
przedstawiciele starszego poko­
lenia.

Mówi się, że rosnące dziś 
młode pokolenie Polaków jest 
pokoleniem wielkiej szansy. W 
tym znaczeniu, że jest ono 
wielką szansą dla naszego kra. 
ju. Ale także w tym znaczeniu, 
że ma ono wyjątkowe szanse 
realizacji ideałów młodości. 
Ponad połowa ludności Polski, 
to ludzie urodzeni po wojnie. 
Bez mała 40 procent społeczeń­

stwa stanowią ludzie w wieku 
do 19 lat- Przeszło jedna czwar 
ta mieści się w przedziale mię 
dzy 20 a 30 rokiem życia. Taka 
struktura biologiczna jest 
właśnie naszą wielką szansą 
rozwojową, jakiej nie ma wie­
le krajów na świecie. U nas 
też pewnie się już nie powtó­
rzy. Z każdym rokiem tempo 
dopływu młodych kadr do 
przemysłu, rolnictwa, kultury 
będzie słabnąć-

Ambitni i odważni
O młodym pokoleniu można 

mówić dobrze i źle, ale nie 
ulega wątpliwości, że młodych

cechuje zawsze ofensywność, 
ambicja, odwaga, pęd do 
zmian. Cechy te składają się 
na to, co nazywamy dyna­
mizmem, którego nam dziś tak 
bardzo potrzeba. Wkraczamy 
przecież na drogę przyspieszo­
nego rozwoju społeczno - gospo 
darczego. Roztoczyliśmy przed 
społeczeństwem — zrobiła to 
partia — wizję Polski o zmo­
dernizowanej gospodarce 
sprzęgniętej z rewolucją nau­
kowo _ techniczną, wizję Pol­
ski rozwiązującej szybko spra­
wy socjalne obywateli: zapew­
niającej pracę, mieszkanie, 
wolny czas dla wypoczynku i 
rozrywki, zrównującej prawa 
pracowników fizycznych i 
umysłowych.

Jeśli dziś mówimy, że reali­
zując strategię przyspieszonego 
rozwoju jesteśmy w stanie za­
pewnić sukces życiowy Pola­
kom, to przecież stwierdzenie 
to jest szczególnie adresowane 
do młodego pokolenia. Ono ma 
szanse szczególne odnieść suk­
ces, albowiem wchodzi do do­
rosłego życia w okresie dyna­
micznego rozwoju kraju. Ono 
wejdzie w tę dynamikę, jako 
w okres niejako naturalny, nor 
malny. Powinno więc nie tylko 
utrzymać szybkie tempo rozwo 
ju, ale i więcej — uznając je 
za normalną pozycję startową 
— spowodować dalsze przy­
spieszenie.

Program dla młodych
Jednakże nie wiadomo do­

kładnie jak sami młodzi oce­
niają aktualną sytuację i swo­
je w niej szanse. Wiadomo, że 
młodzi nie lubią porównywać 
tego, co jest dziś z tym, co by­
ło, powiedzmy, przed wojną 
czy tuż po wojnie- Nie widzie­
li tego, zna ja przeszłość tylko 
z podręczników, nie przemawia 
to do ich wyobraźni. Lubią po­
równywać nasze dzisiejsze do­
konania z tvm, co jest u na- 
szvch sąsiadów czv w krajach 
najbardziej rozwiniętych. 
Niech norównuja. Nie mamy 
się czego wstydzić, ale jedno­

cześnie nie miałoby sensu ufcry 
wać, że w wielu dziedzinach od 
stajemy- Ale też program spo­
łeczno - gospodarczego rozwo­
ju Polski wytyczony na VI 
Zjeżdzie partii, ambitny jak 
żaden inny dotychczas, zakła­
da wyrównywanie dysproporcji 
i doganianie tych lepiej rozwi­
niętych.

I tu właśnie ludzie młodzi bę 
dą mieli wiele do zrobienia. 
Jest to przecież program prze­
de wszystkim dla nich, oni bę­
dą głównie korzystać z jego 
owoców. Oni też powinni przy­
czynić się walnie do jego wy­
konania. Tego od młodych 
oczekuje społeczeństwo. Zaś VI 
Zjazd otwiera im szanse aktyw 
nego, twórczego działania. Czy 
tamy w jego Uchwale: "„Zada­
niem partii jest wskazywanie 
młodzieży kierunków ąktywnoś 
ci, od których zależy przede 
wszystkim dalszy rozwój kra­
ju, oraz przedsięwzięć, które 
mogą stać się trwałym wkła­
dem młodego pokolenia w do­
robek narodu. Zapewniać na­
leży twórczym inicjatywom 
młodzieży możliwości ich reali 
zacji, śmiało wysuwać uzdolnio 
nych, wartościowych ludzi mło 
dego pokolenia na odpowie­
dzialne stanowiska w gospodar 
ce, życiu społecznym i politycz­
nym”.

Na naszych oczach program 
ten wcielany jest w życie- A już 
dziś wiemy, że wykonujemy go 
ze znacznym wyprzedzeniem 
ponieważ pracujemy lepiej niż 
kiedykolwiek, ponieważ zapa­
nował klimat dobrej roboty, 
wyzwolono bodźce materialne 
i moralne oraz różnorakie re­
zerwy. A tylko praca może nam 
zapewnić sukces. Innego spo­
sobu jeszcze nikt nie wy­
myślił.

Otóż młodzi mogą tu zrobić 
szczególnie dużo- Są przecież 
lepiej przygotowani do pracy 
niż poprzednie pokolenie, któ­
re nie miało takich i tylu szkół, 
które zresztą notuje w swoich 
życiorysach sześcioletnią przer 
wę edukacyjną spowodowaną 
wojną. Warto zwrócić uwagę, 
że dzisiejsi młodzi ludzie są 
pierwszym od dwu wieków po­
koleniem, które nie zna wojny 
ani okupacji, pierwszym, które 
nie musi swojego wejścia w 
życie określać czynem zbroj­
nym i ofiarą krwi. Takich wa­
runków wejścia w dorosłe ży­
cie nie mieli młodzi Polacy od 
stuleci. Dziś więc określić się 
trzeba wynikami w pracy i nau 
ce. I traktować to zarówno ja­
ko osobistą szansę życiową jak 
i jako obowiązek patriotyczny 
wobec ojczyzny. Jego spełnie­
nie stanowi z ko^i w’elka szan 
se dla kraju. Tak koło się za­
myka.

Rodzi się tu od razu od­
powiedź na pytanie jak żyć, 
ku czemu zmierzać i do czego 
nakłaniać innych, aby zgodnie

Dokończenie no str. 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Zweryfikować 

programy nauczania

Praca Nauka
Przyjmę czeladników sto­
larskich. Powelski — Po­
znań, Dąbrowskiego 88.

29653g
Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 130A m. 16, po
godzinie 19. 29640g

OPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH W KLUCZBORKU

Celem szkoły powinno stać 
się ukształtowanie no­
woczesnego człowieka. 

Ważna rola w realizacji tego 
zamierzenia spoczywa na ka­
drze nauczycielskiej, a w tym 
również na nauczycielach 
przedmiotów humanistycznych, 
których udział w kształtowa­
niu wszechstronnie rozwiniętej 
osobowości jest przecież bez­
sporny. Niepoślednia rola przy 
pada tu nauczycielom języka 
polskiego, których przykładem 
pragnę się posłużyć. Otóż nie­
wątpliwym udogodnieniem w 
pracy polonistów było wpro­
wadzenie zajęć fakultatywnych. 
'Jednak nie zawsze poloniści 
mogą się w pełni wywiązać z 
nałożonych obowiązków.

Przeszkody, na które napo­
tykają w swej pracy, to prze­
de wszystkim zbyt szero­
ko zakrojone progra­
my nauczania, automa­
tycznie obciążające ucznia i 
nauczyciela nadmierną i pra­
wie niewykonalną pracą. Je­
dnym z wielu przykładów mo­
że być program języka pol­
skiego dla klasy III liceum 
ogólnokształcącego, którego za­
łożenia nakazują przyswoić i 
utrwalić wiedzę uczniów z 
dwóch obszernych okresów li­
terackich, Młodej Polski i 20-le 
cia międzywojennego- Ponadto, 
przerabiając lektury dotyczące 
tych epok, należy uwzględnić 
ćwiczenia w mówieniu i pisa­
niu, naukę o języku, zagadnie­
nia współczesnego życia kultu­
ralnego i elementy teorii lite­
ratury... To wszystko na czte­
rech godzinach lekcyjnych ty­
godniowo.

Podobnie zresztą przedsta­
wia się sprawa z programem 
dla klasy II liceum ogólno­
kształcącego. gdzie nikłym ra­

tunkiem wydaje się jedna go­
dzina tygodniowo więcej. Oczy 
wiście, nie chodzi tu o pod­
wyższenie limitu godzin nau­
czania języka polskiego. Je­
dnak takie ustawienie progra­
mu uniemożliwia praktycznie 
jego pełną realizację- Szcze­
gólnie, jeżeli ma się na myśli 
to sformułowanie programowe, 
które mówi o pogłębianiu i 
utrwaleniu zdobytych przez 
ucznia wiadomości.

Również podręczniki nastrę­
czają wiele krytycznych uwag 
pod adresem autorów. Często 
zdarza się, że podręcznik jest

mało przydatny, ponieważ po­
siada nie najtrafniej dokonany 
wybór tekstów literackich i 
niezbyt udany komentarz, trak­
tujący szereg problemów mar­
ginesowo (Przykład: podręcznik 
dla klasy IV LO, zawierający 
wiadomości o literaturze współ­
czesnej).

Nauczyciel solidnie traktują­
cy swe obowiązki i posiadają­
cy ambicje zawodowe, poświę­
ca mnóstwo czasu na szukanie 
potrzebnego materiału i do­
datkowo na jego opracowanie, 
szczególnie, jeżeli rzecz dotyczy 
literatury współczesnej, ale to 
jest już osobny problem.

Dodatkowym utrudnieniem 
są kłopoty z dostarczeniem ucz 
niom potrzebnych lektur, 
często obowiązkowych, a nad­
obowiązkowych szczególnie.. 
Przyczyną są rzadkie edycje 
potrzebnych utworów i skąpe 
nakłady. Dla przykładu „Dwa 
teatry” J- Szaniawskiego (lektu

ra klasy IV) — pozycja ta 
została wydana w nakładzie 50 
tysięcy egzemplarzy. Tak sa­
mo zresztą „Pierwszy dzień 
wolności” L. Kruczkowskiego.

Niektóre z lektur nie ukaza­
ły się w ogóle (np. „Kartote­
ka” T. Różewicza).

Pół biedy jeżeli bibliotekar­
ka szkolna jest osobą z inicja­
tywą i potrafi częściowo cho­
ciaż zaspokoić potrzeby szko­
ły, w przeciwnym wypadku 
uczniom pozostaje liczyć na 
zaradność własną albo rodzi­
ców- Dogłębnemu realizowaniu 
programu przeszkadza również 
fakt, że nauczyciel polonista 
prawie każdej szkoły średniej 
musi pracować na lekcji z zes­
połem często przekraczającym 
liczbę 40 osób. Zdarza się, że 
klasa liczy 45 uczniów, co unie 
możliwia nauczycielowi na­
wiązanie bliższego kontaktu z 
każdym uczniem i właściwie 
pojęte wyegzekwowanie wia­
domości.

A zatem konieczne jest: zwe­
ryfikowanie obowiązujących 
programów nauczania i pod­
ręczników jak również zwię­
kszenie liczby edycji i nakła­
dów lektur szkolnych. Ekspo­
nując „bolączki” nauczycieli 
języka polskiego pragnę zwró­
cić uwagę na konieczność 
zlikwidowania tych przeszkód. 
Nie można przecież zapominać, 
że im większe kraj nasz bę­
dzie miał osiągnięcia technicz­
ne, tym więcej musimy zwra­
cać uwagi na kształcenie cha­
rakteru i osobowości człowie­
ka, a więc na lekturę huma. 
nistyczną.

mgr Grażyna ZIÓŁKOWSKA
zastępczyni dyrektora VIII LO

im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Fryzjer męski, potrzebny.
Gwardii Ludowej 27.

29525g
Poszukuję opiekunki do 
5-miesięcznego dziecka. 
Zgłoszenia — Osiedle Rze 
czypospolitej 79 m. 5 —
Rataje. 29647g
Przyjmę prowadzenie księ
gowości przedsiębior-
stwie prywatnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28244g.
Potrzebna opiekunka na 
spacery do 2,5-letniego 
dziecka. Michała 75 m. 1.

28363g
Ogrodnictwo, zatrudni ko 
biety i mężczyzn. Ewen­
tualne mieszkanie i u- 
trzymanie zapewnione. Po 
znań, ul. Starołęcka 165.

29719g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

28548g
Profesor, udziela lekcji 
matematyki, fizyki, che­
mii, rosyjskiego. Telefon
67-25-02. 29143g
Gry fortepianowej udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26 
m. 115, wejście 8. 28201g
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7A.

26404g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Telefon 568-49. 

28202g
Tłumaczenie z języka nie­
mieckiego i odwrotnie o- 
raz przeprowadzanie ko­
rekty ortografii i stylu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28327g.

Kupno $ Sprzedaż
Kupię zbiornik hydroforo 
wy 500 1 i butlę na gaz 
płynny 11 kg. Tel. 435-95. 
__________ 827p
Taksometr Poltax, sprze­
dam. Krupiński, Czerwo-
nak, Krótka 1. 28457g
Sprzedam kocioł ES-KA
6 mL Tel. 729-72.
Sprzedam Junaka 
oraz silnik i części

831p
M-10 

do

ulica Podwale 20

OFERUJE DO SPRZEDAŻY KAŻDĄ ILOŚĆ;

♦ CZYŚCIWA NICIANEGO KOLOROWEGO
— w cenie 500,— zł za 100 kg

♦ CZYŚCIWA SZYTEGO BIAŁEGO i JASNE­
GO — pakowane po 10 kg w workach ba-
wełnianych w cenie 13,— zł za 1 kg

♦ CZYŚCIWA SZYTEGO RÓŻNOKOLORO-
WEGO — pakowane po 10 kg w workach
ba wełnianych w cenie 10,— zł za 1 kg

WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA:

Dział Obrotu Towarowego tel. 431 lub 432
1 1914-K2

fi Samochody
Tanio sprzedam BMW 340 
z dużą ilością części wy­
miennych. Tel. 672-563.

29392g
Fiat 125 P 1300, rocznik 72 
przebieg 5000, cena 150.000 
sprzedam. Telefon 673-411. 
___________________ 29705g

Zastawę sprzedam, stan 
bardzo dobry. Telefon — 
405-81, po godz. 17.
_____________________ 29428g

Mercedes 190, sprzedam. 
Henryk Pilanowski, Wła- 
dzimirów 34, pow. Konin. 

829p
Sprzedam samochód Re­
nault R-16, po wypadku. 
Konin, tel. 249-19, od go­
dziny 16, Tuwima 4 m. 
48. 825p
„Peugeot-404”, 
we, przednie 
drzwi, słupek

kupię le- 
i tylne 
między-

drzwiowy, szyby. Chlebów 
ski, Gdynia, Swiętojań-
ska 122. 1947-K2
Stara 25, w dobrym sta­
nie — sprzedam. Darłowo,

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przem. Spoż. „Spomasz” Poznań- Janikowo 
zawiadamia o wprowadzonych zmianach:
nazwy ulicy zamiast Węgliniecka 7/9

jest Smoluchowskiego 7/9
centrali telefonicznej zamiast 67-12-71

jest od 7. 11. 71 r. — 67-44-71.
8975-Kl

Prscownicy poszukiwani
Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 AM w Poznaniu 
ul. Długa 1/2 — zatrudni natychmiast

6 SALOWYCH do pracy w Klinikach tut. Szni. 
tala.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcja 
kadr Szpitala. 9153-K1

& Nieruchomości

Ludzie sceny i estrady

Lubię śpiewać ballady
Irena Kareł. W roku 1963 u- 

kończyła wydział aktorski 
Szkoły Filmowej w Warsza 

wie, ściśle związana z warszaw­
skim teatrem „Komedia". W dwa 
lata po uzyskaniu dyplomu, epi­
zodyczną rolą w „Pingwinie" Je 
rzego Stefana Stawińskiego, de­
biutuje jako aktorka filmowa. Od 
twórczyni kilkunastu ról m. in. w 
takich obrazach jak; „Paryż War 
szawa bez wizy", „Wilcze echa", 
„Poradnik matrymonialny", „Kie 
dy miłość była zbrodnią — Ras- 
senschande", „Ostatni po bogu", 
„Rzeczpospolita babska", „Pan 
Wołodyjowski", oraz w filmie te­
lewizyjnym „Mistrz tańca". Ma na 
swoim koncie wiele wystąpień te 
lewizyjnych i estradowych.

— Mieliśmy nieco kłopotu, by 
dotrzeć do pani dla zamienienia 
kilku słów...

— Bardzo nie lubię udzielać 
wywiadów. Ludzie w nich mó­
wią więcej niż trzeba, nie jest 
to autentyczny obraz. Osobiście 
wolę spotkania z widzami. Ta 
forma konfrontacji, jak niedaw 
ne spotkanie ze studentami w 
„Akumulatorach”, które z pla­
nowanych 40 minut przeciągnę 
ło się do 2 godzin, jest — jak 
mi się zdaje — jedną z najpeł­
niejszych informacji o aktorze.

— A propos... Występuje pani 
w teatrze, filmie, telewizji, estra 
dzie...
— Najbardziej jednak lubię 

film, może dlatego, że jestem 
młoda i niedoświadczona... Tym 
niemniej, role teatralne sa naj 
trudniejszą formą sprawdzia­
nu dla aktora dramatycznego.

— Tak więc — raczej film. Po 
„PłAnu Wołodyjowskim”...?
— W NRD grałam rolę pilo­

ta statku kosmicznego w fil­
mie Sygnały MMXX”. Później 
było „Wezwanie” dramat oby­
czajowy wg powieści Juliana 
Kawalca. Co znamienne: u nas 
film ten był niezbyt życzliwie 
odebrany przez krytykę, prze­
szedł. ekrany bez większego 
?cha. Natomiast na festiwalu w 
San Sebastian byliśmy o krok 
od nagrody... Jak dobieram ro­
le? To wygląda nieco inaczej. 
Powstaje u nas zbyt mało fil­
mów i trzeba dużego doświad­
czenia aktorskiego, by móc z 
prononowanej roli zrezygno­
wać. To ona nas wybiera, film

i reżyserzy. Z telewizją znów 
inna sprawa. W telewizji pra­
cuje się szybko, co wcale nie 
jest synonimem — źle. Ale ja 
nie lubię improwizacji. Zbyt 
mało czasu na przygotowanie 
roli sprawia, że jest ona często 
nie najlepsza. Rola po prostu 
„musi dojrzeć”.

— Estrada to hobby, czy je­
szcze jedna z możliwości wzboga 
cenią warsztatu?
— Do działalności estrado­

wej usilnie namawiał mnie 
prof. Ludwik Sempoliński, u 
którego zrobiłam dyplom. Wy­
brałam jednak teatr, a piosen­
ce poświęcam nieco czasu, po 
nieważ wymaga ona dużo dy­
scypliny. Trzeba czasem w 
4—5 minutach opowiedzieć to, 
na co w teatrze przeznaczono 
dwie godziny... Mam jednak 
kłopoty z doborem repertuaru. 
Nie chcę wykonywać „ładnych 
pioseneczek”, z melodyjnym re 
frenem. Staram się poszukiwać 
dobrych tekstów literackich, 
głębszych sensów. Dlatego wła­
śnie śpiewam ballady, a spo-

Irena Kareł: ...Najbardziej jed­
nak lubię film, może dlatego, że 
jestem młoda i niedoświadczo­

na"...
Fot. — K. Przychodzki

śród nich faworyzuję piosenkę 
francuską.

— Dziękujemy za wypowiedź, 
życzymy spełnienia wszelkich ma 
rżeń w dziedzinie artystycznej.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Pokolenie wielkiej szansy
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Dokończenie ze str. 3 
z wymaganiami swojego czasu 
służyć Polsce. Ale sformułowa 
nia takich odpowiedzi oczeku­
jemy właśnie w naszej dysku­
sji.

Partnerstwo - ale jakie?
Na pewno będzie tu okazja 

także do wytknięcia wielu nie- 
domagań, związanych z wej­
ściem młodych w świat pracy, 
z adaptacją zawodową, z udzia 
łem młodych w podejmowaniu 
decyzji i ich realizacji. A więc 
rysuje się problem partnerstwa 
— współrządzenia i współod­
powiedzialności. Wiemy, ile tu 
jest jeszcze deklaracji bez po­
krycia. jak często udział przed­
stawiciela młodych np. w sa­
morządzie robotniczym jest 
czysto formalny. Nie oczekuje 
się często od niego niczego po­
za tym. by „był”, no i wykony­
wał polecenia, natomiast próby 
włączenia się przez niego do 
dyskusji na zasadzie równości 
traktowane bywała jako dziw­
ne praktyki „żółtodzioba'. Jak

więc ma się urzeczywistniać 
owo partnerstwo, jak ma wy­
glądać w praktyce? Wiele tu 
znaków zapytania, dobrze by 
było, gdyby sami młodzi próbo 
wali je określić na naszych ła­
mach.

Rzecz jest ważna. Oczekuje­
my wszyscy zwiększonego 
udziału młodych w budow­
nictwie socjalistycznym, w 
tworzeniu i umacnianiu tego 
ustroju, który jak żaden inny 
stwarza człowiekowi możli­
wości osiągnięcia sukcesu i 
satysfakcji życiowej — a prze­
cież młodzi są na to specjalnie 
czuli — ale nie jesteśmy chyba 
w pełni świadomi tego, w jaki 
sposób mogliby młodzi dać na 
tym polu upust swojej własnej 
inicjatywie. Idzie tu zarówno 
o miasto, szczególnie zaś o sto 
sunki w przemyśle, jak i o 
wieś, jej przekształcanie cy­
wilizacyjne, modernizowanie, 
większą produkcyjność. I tu 
sami młodzi mogliby podpowie­
dzieć jak sobie wyobrażają 
realizacje własnych inicjatyw 
w procesie pracy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Opla Olympii. Osiedle Ple 
wiska, Poznańska 11.

29520g
Sprzedam taksometr. Tel.
304-63. 29639g
Automat włoski Caprigia- 
ni do sprzedaży porcjowa 
nej bitej śmietany (ciepłe 
lody) sprzedam, — dobry 
zarobek. Włodkowica 28a, 
tel? 672-944. 27945g
Sprzedam duży bufet, kre 
dens, stół okrągły rozcią­
gany, w dobrym stanie. 
Bąk, Poznań, Głogowska
35 m. 6. 28218g
Sprzedam futro męskie 
barany, poszycie maren- 
go, stół duży dębowy. Li-
tewska 9 m. 3. 28185g
Sprzedam okazyjnie gabi 
net' dentystyczny z peł­
nym wyposażeniem. Mo­
sina. tel. 205, dzwonić 
19-22.28208g
Sprzedam maszynę do szy 
cia PFAFF oraz dziurkar 
kę GUTMANN. Drzymały
10 m. 2. 28213g
Krzesla fryzjerskie męskie 
nie używane — sprzedam. 
Poznań, Głogowska 116 
m. 2. 28209g
Okazja! Futro damskie 
mierluszki mongol. białe, 
tapczan półkę. Szkolna 17 
m. 12, oglądać wieczorem.

28234g
Pilnie sprzeaam adapter- 
stereo. Poznań. Kossaka 
10 m. 1. 28248g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. tapczan, segmenty Ko 
walskich, stół, krzesła, lo­
dówkę „Saratów” 851 1, 
meble kuchenne. Poznań, 
Matejki 7 m. 16. telefon 
621-14, godzina 15—19.

28274g
Wtryskarkę poziomą 25- 
gramową, sprzedam. Tel. 
672-847, po godz. 17.

28298g
Biblioteka cięte szkło,
rzeźbiona i biurko kom­
plet sprzedam. Kas­
przak, ul. Nowy Świat lOa
m. 19. 28315g
Biblioteka polerowana, 
biurko, krzesła, szafa 3- 
drzwiowa z lustrem, toa­
letka, 2 łóżka dobrym sta 
nie, okazyjnie sprzedam. 
Granecka, Gniezno, 22 Lip
ca 10 m. 2. 28314g
Wielką Encyklopedię — 
sprzedam. Stein, teł. 5?2-31
do godz. 15. 28337g
Sprzedam motor marki Ja 
wa 250. Stanisław Stefań­
ski. Poznań, ul. Szczepa­
na 5 m. 105, tel. 216-36.

28339g

tel. 341. 1946-K2
Zuka sprzedam, lub żarnie 
nię na osobowy. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28204g.
Samochód Lublin po re­
moncie, 2 platformy kon­
ne — tanio sprzedam. Po­
znań - Winiary, > Dobrzyc- 
kiego 1. 28217g
Sprzedam DKW, stan dob 
ry. Czempiń, tel. 60.

28317g
Kupię Syrenę rocznik 
1970 lub 1971. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28342g,

® Lokale
Wrocław! Pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
komfort, telefon, garaż — 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28069g.

Parcelę, względnie kom­
pletny obiekt, nadający 
się na duży zakład rze­
mieślniczy w Szamotułach 
lub powiecie — kupię, e- 
wentualnie wydzierżawię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28068g.
Pilnie sprzedam dom jed­
norodzinny wraz z szklar 
nią w Lesznie. Wiado­
mość: Mieczysław Ma- 
cioszczyk, Mórkowo 33, 
poczta Lipno, pow. Lesz-
no. 841p
Kupię parcelkę pod do- 
mek letniskowy (względ­
nie gotowy), Puszczyko­
wie, Puszczykówku. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28187g.
Pilnie kupię nie drogi bu 
dynek, wolny do zamiesz­
kania, Poznaniu, okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28375g.
Sprzedam parcelę budow­
laną, Piątkowo, zagospo­
darowaną, prawo zabudo­
wy ładnie położoną. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28459g.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię w Połczynie Zdroju 
— uzdrowisko — na podob 
ne w Wągrowcu. Wiado­
mość: Wągrowiec, Jerzy-

Domek z wolnym miesz­
kaniem i lokalem na war­
sztat w Poznaniu, lub bli­
skiej okolicy, kupię. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28289g

ka 16 m. 23. 28227g
Wynajmę małżeństwu mie 
szkanie pokój z kuchnią. 
Płatne za rok z góry. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28275g

Dom jednorodzinny 2 po­
koje z kuchnią oraz z o-
grodem, wolny sprze-

Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Małoszyńska 16.

28276g
Zamienię mieszkanie M-5 
na Winogradach, IV pię­
tro — na podobne na Ra­
tajach, piętro niższe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28288g.

dam. Mieczysława Rozpę- 
dowska, Wągrowiec, ul. 
Powstańców Wlkp. 55.

____ __ 800p
Kupię parcelę pod letni 
domek nad jeziorem, w 
granicach do 50 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28302g

Zamienię kawalerkę — na 
2 pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28285g
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Bluszczowa 9 m. 1.

28303g
Pokój, 3 panom wynajmę. 
Traugutta 30 m. 27.

28321g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe (I pjętro) w no 
wym budownictwie na O- 
siedlu Świerczewskiego — 
na mieszkanie 3-pokojotye 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28331g.
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe. okolica HCP. włas­
nościowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28338g
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią w Szcze-
ci nie na mniejsze lub
podobne w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 28241g.

Okazja! W Swarzędzu - 
sprzedam działkę 7365 m!, 
przeważnie łąka nadająca 
się na każdą hodowlę, do- 
mek gospodarczy pokój, 
kuchnia, całość podpiwni­
czona, cena 130.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28198g.

Zguby Różne
! Zaginął owczarek czarny, 
podpalany — półroczny.

' Uczciwego znalazcę pro-
! szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, ul. Ino

j wrocławska 13 — War­
szawskie Osiedle. 29592g
Pana, który w dniu 15 X.

. kupił na Sielance-<wilezu- • 
ra „Reksa”, proszę o po- I

i danie adresu. Kanałowa
9 m. 2. Z9636g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Poznań, ul. Ma-
leckiego 34. 25957g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na
krycia
nia. Długa 9.

do chrztu, ubra-
28715g

Bramy, furtki, słupki, o- 
grodzenia kompletne wy­
konuje warsztat. Poznan, 
Antoninek, ul. Bałtyckal 

279048
Garaż do wynajęcia kożu­
szek bułgarski, duży, mę. 
sko - damski, sprzedam. 
Tel. 426-27. 27811g

Artystyczne cerowanie. W 
zarz, Engla 11. 28410=
Wynajmę
na magazyn
15,5 m! wys. 
Srebrna 2.

pomieszczenie 
n 18.5 m’ ,* 

2,4 m, ul- 
277933

Alatrymonial^

Kupię dom, stan surowy, 
Poznań, Luboń. Komorni­
ki do 300.000 zł lub dział­
kę w Komornikach. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 28305g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha, dobrze zapro­
wadzone, zelektryfikowa­
ne, hydrofor, c. o., sad —

Szybko, dobrze, sZC?$L 
wie kojarzy małżenst^ 
Biuro Matrymonialne 
sia^9^Sk°“ P°Znań’

płatne 100 tys., reszta 
ratach. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 28304g.

19

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9,25 ha z zabudowa­
niami, zelektryfikowane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28306g
Sprzedam lub wydzierża­
wię ogrodnictwo 0.5 ha, 
cieplarnie 300 mS. belgij- 
ki, 250 okien, silos 25 ton. 
Zygmunt Jędrzejak. Jaro­
cin, ul. Marchlewskiego 17. 

28311g

Sprzedam jedną lub dwie 
działki budowlane (oo 900 
m2 w Baranowie), 6 min. 
od jeziora. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28364g.

PUNKT SPRZEDAŻY PAMIĄTEK 
Spółdzielni Pracy „REKLAMODRUK" w Poznaniu 

Stary Rvnek 92 — wejście od ul Wronieckiej 
OFERUJE

• ZNACZKI Z HERBAMI MIAST.
• BRELOKI DO KLUCZY,
• MASKOTKI- LALECZKI i DZWONECZKI.
• I INNE PAMIĄTKI.

Zapraszamy turystów, a szczególnie młodzież do odwiedzenia 
naszego punktu sprzedaży:

i Samotna, pozna starsZA 
I pana, chętnie wd0 ,trV. 
; mieszkaniem. Cel ma « 
1 monialny. Oferty
' Grunwaldzka 19 dla 28 -
! Panna lat 25, wyksztaI<*J 
nie półwyższe, wysoKaJ} 
cm. miła, kulturalna 
braku znajomości P' 
odpowiedniego 
do lat 33. Cel matrym^ 
nialny. Oferty -Pra,„34sg 
Grunwaldzka 19 dla 2 
Kawaler z wyższym 
ształceniem. >
niezależny, pozna m* 
szlachetną pannę ““ q. 
34. Cel matrymonialny- 
ferty — „Prasa”. “ 
waldzka 19 dla 2837<8- .
Panna lat 32, z mie.qZ‘iat 
niem — pozna pana a j, 
38. w celu matrym®, 
nym. Oferty 
Grunwaldzka 19_d^_-- 
Rozwiedziony rzemicś‘ncej

' lat 42 — pozna pani6- „ 
matrymonialny. 13 
„Prasa”. Grunwaldz*

! dla 28387g. ________
i Wdowa, rencistka, po 
: ności, nieruchomość 
! zna rencistę do lat L 
I matrymonialny. 13
„Prasa”, Grunwald2*

Kawaler lat 40. z m pa®-, 
niem — pozna iadnk-7tal- 
nę ze średnim wyK ga­
ceniem do 32 lat. ye pf3 
trymonialny. Oferty ”^3 
sa”, Grunwaldzka
28504g.

w godzinach od 10 do 18
w poniedziałki od 12 do 18

9889-Kl

Wdowa rencistka sa 
z mieszkaniem " K jat 
kulturalnego pana o- 
69. Cel matrymonia1 
ferty — „Prasa”. - 
waldzka 19 dla 2865



OTYTUT inżynierii komunalnej 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

ORGANIZUJE

z

wieczorowe dwusemestralne
studium PODYPLOMOWE 

ogrzewnictwa i wentylacji.
, ,.Ha na Studium będą się odbywały dwa 

« tygodniu w godzinach popołudniowych. 
^Studium mogą być przyjęte osoby, które 

nosiadają dyplom ukończenia studiów wyż 
" szych na Wydziale: Budownictwa, Inżynie­

rii Sanitarnej lub Mechanicznym;
zatrudnione co najmniej dwa lata w

* jednostkach zajmujących się ogrzewnic- 
twem i wentylacją;
zostaną skierowane przez zakład pracy.

Sekretariatu 
Politechniki

znoszenia należy kierować do TnStutu inżynierii Komunalnej
.nańskiej, Poznań, ul. Piotrowu 5 — do dnia

» listopada br.'— załączaj ąc:
_ odpis dyplomu ukończenia studiów wyz­

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE
ZAKUPI lub WYDZIERŻAWI

DOMEK WILLOWY, wzgL BLIŹNIACZY 
(cały) powyżej 110 m!

x przeznaczeniem na pomieszczenia biurowe 
Może być do wykończenia.

Oferty prosimy kierować pod adresem Biura 
Ogłoszeń, ul. Grunwaldzka 19 dla 8998-K1

Przetargi
Państwowy Instytut Hydrologiczno - Meteorologiczny,
Oddział w Poznaniu

szych.zaświadczenie o odbytej co 
letniej pracy w dziedzinie 
Studium, 
skierowanie zakładu pracy, 
ankietę personalną,

najmniej dwu-
związanej ze

_ życiorys.
o terminie posiedzenia Komisji Kwalifikacyj- 

Jj na Studium, kandydaci zostaną poinformo- ^“stownie. 9088-K1

W „KOZIOŁKACH”
ZA 15,— ZŁ 

ponad PÓŁ MILIONA ZŁ 
lub samochód marki 

WARSZAWA".
9144-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych

MOSTOSTAL” Poznań,

u,

ja- 
a

Ig

g

g

Górnik - Dynamo 2:1Podnoszenie ciężarów

Kandydaci na Montreal
startują w Poznaniu

Dzisiaj w Poznaniu 169 zawodników z 32 klubów staje do walki o 
tytuły młodzieżowych mistrzów Polski w podnoszeniu ciężarów na
rok 1972. Z 
uczestników 
tencjalnych

uwagi na to, że limit wieku wynosi 23 lata, wśród 
poznańskich mistrzostw znajdzie się zapewne wielu po- 

kandydatów na Igrzyska Olimpijskie w Montrealu.

W rozegranym w środę na Sta­
dionie Śląskim w Chorzowie re­
wanżowym meczu II rundy Pu­
charu Europy Górnik Zabrze po­
konał Dynamo Kijów 2:1 (1:1). 
Bramki strzelili dla Górnika: Lu- 
bański — 39 min. i Gorgon — 62 
min. dla Dynamo — Błochin w 25 
min.

Widzów ok. 80 tys.
Do drugiej rundy awansowało 

Dynamo Kijów, które wygrało 
pierwszy mecz 2:0. (ot)

ogłasza PRZETARG NIEO-
GRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU Nysa 501 
Towos, nr silnika 273759, nr podwozia 37022, cena wy­
woławcza 32.500,— zł, nr rej. 50-92 PM.

Przetarg odbędzie się dnia 24. XI. 1972 r. o godzinie 
10 w biurze Oddziału w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
174/176.

Pojazd można oglądać w ciągu 2 dni przed prze­
targiem od godziny 8 do 15 na terenie posesji Oddzia­
łu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić w kasie Oddziału, najpóźniej w przed-
dzień przetargu do godz. 13.30. 9124-K1
Zarząd Spółdzielni Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 — 
ogłasza PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na
— SAMOCHÓD marki „Żuk“, typ A-03, nr podwozia

22672, rok produkcji 1963
38.980,— zł;

cena wywoławcza

— MOTOCYKL marki „Junak M 10“ z wózkiem bo­
cznym, nr podwozia 43542, rok produkcji 1962 — 
cena wywoławcza 6.050,— zł.

Pojazdy oglądać można w dniach od 24. XI. do 29. 
XI. 1972 r. w godz. od 13 do 15 w Poznaniu, ul. Hib­
nera nr 6.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. XI. 1972 r. o godz.
10 w Biurach Zarządu, pokój 1.

Oferty i wadium w wysokości minimalnej 10 proc, 
należy składać w kasie Spółdzielni w godz. 11—13.

Zastrzega siu prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. 8970-K1

Mistrzostwa 
szczególny ।

w Poznaniu mają 
charakter. Są to

pierwsze poważniejsze zawody na 
szczeblu centralnym po zlikwido-
waniu przez Międzynarodowy
Związek Podnoszenia Ciężarów wy 
ciskania. Tak więc zawodnicy wal 
czą o tytuły młodzieżowych mi­
strzów Polski w dwuboju tj. w 
rwaniu i podrzucie. Warto tu do­
dać, że wiele lat temu w 1928 ro-

Turniej piłkarski
w Wolsztynie

W finałowych rozgrywkach pił- 
1 karskich o puchar przechodni Se­
kretarza Powiatowego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego w Wolsztynie brało udział 
5 Ludowych Zespołów Sportowych. 
W turnieju uzyskano następujące
wyniki: Głodno Kebłowo 1:1,

ul. Wołowska 70, tel. 67-32-71 
odsprzeda w ramach upłynnienia: 
materiały branży metalowej, hutni- 
erej, elektrotechnicznej itp. oraz czę­
ści zamienne do maszyn i urządzeń 
transportowych, a także do samo­
chodów osobowych i ciężarowych.

Wykazy do wglądu w Dziale Gosp. Mat.
8400-Kl

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Pracownie Konserwacji Zabytków —
Oddział w Poznaniu, ul. Żydowska 1, 

ZAKUPI
80 m» WAPNA LASOWANEGO 5-Ietniego 
od przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
ni i osób prywatnych, w I kwartale 1973 r.

Telefon: 561-12 i 555-47
-8852-Kl

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' listopada 1972 roku Zginęła- tragicznie

studentka V roku Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu

EWA STĘPKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we Włocławku, dnia 

8 ustopgda 1972 r. o godz. 15.30.

Wydziału Lekarskiego
9162-K1

dni^ 5 listopada 1972 r. zmarł tragicznie 
Kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze- zywszy lat 72, śp.

FRANCISZEK ELLMANN
odbędzie się w piątek, -dnia 10 bm. 

6°uz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona

Poznań, Dąbrówki 2 m. 29737g

szy^t 7»,Iist?Pada 1972 r. zmarł nagle przeżyw- 
at 81 mój drogi ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ LEWANDOWSKI
o odbędzie się w piątek, dnia 10 bm.

Z- U na cmentarzu junikowskim.
głębokim smutku pogrążeni

Calliera 4a m. 5. córka, zięć 1 wnuki
29736g

nia 5 listopada bieżącego roku zmarła

ANTONINA WASIELEWSKA
żałowana^6*11'3 * wzorowa pracownica, nieod- 
z *alem » serdeczna koleżanka, którą żegnamy 
R°dzinje’ Iącząc wyrazy głębokiego współczucia

yrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Nasien„- * Okrćgowej Centrali 
nnictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 

w Poznaniu.
9158-K1

«?onv ™ t?pada 1972 r- zmarł nagle, namasz- 
droższy ,eiarni św., mój najukochańszy, naj- 

gz. tatuś, brat, zięć i szwagier

ALOJZY FREDRYCH
0 się w piątek, dnia 10 bm.

na cmentarzu junikowskim.
Sfnutku pogrążone

p°2nań,
żona z dziećmi i rodzina

ul- Bułgarska 144 m. 13. 29699g

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza I PPRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż:

— 2 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH marki Warsza­
wa, typ 204 — cena wywoławcza 18.000,— zł;

W 
wne 
jego

1 SAMOCHODU BAGAŻOWEGO marki Żuk, 
typ A-03 — cena wywoławcza 13.650,— zł.
przetargu udział mogą brać osoby fizyczne i pra- 
mieszkające na terenie m. Poznania jak i poza 
terenem.

Przetarg odbędzie się 23. XI. 1972 r. o godz. 10 na 
terenie naszego przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrow­
skiego 29.

Pojazdy oglądać można w dniach 20 — 22. XI. br. na 
terenie MPT przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpła 
cenią w kasie MPT w godz. 11 do 13 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do 
dnia 22. XI. br.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 9154-K1

Wydział Finansowy Prezydium DRN Poznań - Stare
Miasto działając na podstawie art. 103, ustawy
z dnia 17. VI. 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
w administracji (Dz. U. nr 24. poz. 151 z 1966 r.)

OGŁASZA PUBLICZNĄ LICYTACJĘ 
WTRYSKARKI o pojemności 15 gramów, 
napęd ręczny dźwigniowy — 
cena wywoławcza 6.375,— zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 15 listopada 1972 r. 
o godzinie 14, w lokalu przy ul. Kordeckiego nr 52.

Wymienioną wtryskarkę można oglądać na pół go-
dżiny przed rozpoczęciem licytacji. 9065-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
6 listopada 1972 r. zmarła nagle długoletnia 
cownica naszej Przychodni

IRENA SNELLA
Żegnając ze smutkiem oddaną i wzorową

dniu 
pra-

pra-
cownicę, serdeczną koleżankę, składamy Rodzi­
nie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o go­
dzinie 15 z domu żałoby.

Rada Zakładowa, Kierownictwo 
i współpracownicy 

Przychodni Obwodowej w Rawiczu. 
29672wg

W dniu 7 listopada 1972 r. zmarła tragicznie 
nasza najlepsza koleżanka

EWA STĘPKOWSKA
studentka V roku Wydziału Lekarskiego 

Akademii Medycznej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we Włocławku w czwar­
tek, dnia 9 bm. o godz. 15.30.

Studentki i studenci V roku
29658g

W dniu 28 lipca 1972 r. zmarł tragicznie w Chi­
nach ukochany syn, brat, szwagier, wujek i ku­
zyn, przeżywszy lat 46, śp.

CZESŁAW KOTLAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Zupańskiego 7 m. 7.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

i- Dnia 7 listopada 1972 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot mój ukochany mąż, ojciec, 

dziadek i teść, przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAW PODESZWA
emeryt kolejowy, powstaniec wielkopolski.

działacz harcerski z dzielnicy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafii 
rii Poznań - Krzyżowniki.

Zawiadamia pogrążona w smutku 
żona

Wilda.

dnia 10 bm. 
imienia Ma-

z rodziną
z Ogrodów, OgrodyDojazd autobusem nr 61 _

— Krzyżowniki do przystanku przy ul. Leśno-
wolskiej.
Poznań. Kościuszki 76 m. 4. 29709g

Kebłowo — Wroniawy 3:0, Głodno 
— Wroniawy 3:0,: Obra — Chobie- 
nice 3:0.

W decydującym meczu Obra 
uzyskała wynik bezbramkowy 0:0 
z Kębłowem, w dodatkowych rzu­
tach karnych wygrała jednak w 
st. 3:2, zdobywając tym samym 
puchar.

W rejonowych igrzyskach szkół 
podstawowych w koszykówce Wol­
sztyn wygrał z Lesznem w st. 31:29 
Kościan przegrał z Lesznem 2:48, 
Wolsztyn pokonał Kościan 28:2. 
W siatkówce Wolsztyn wygrał za­
równo z Kościanem jak i Lesznem

<kh)

Totek płaci
pp Totalizator Sportowy żawia-

damia, że w 
skich z dnia 
stwierdzono:

Liga polska:

zakładach piłkar- 
4/5 listopada br.

niami — wygrane po 
rozw. z 12 trafieniami 
po 2.794 zł, 790 rozw. 
niami — wygrane po 
rozw. z 10 trafieniami 
po 29 zł.

4 rozw. z 13 trafie
41.911 zł, 60 
— wygrane 
z 11 trafie- 
212 zł, 5.753 
— wygrane

Liga angielska: 5 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane^ po 6Q._437.zl, 
50 rozw. z ii trafieniami — wy­
grane po 6.043 zł. 586 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 515 zł.

W losowaniu I w zakładach To­
to-Lotka z dnia 5 bm. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 6 trafieniami — wy­
grane po 1.000.000 zł, 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 409.464

ku również w Poznaniu odbyły się 
pierwsze w historii podnoszenia 
ciężarów w Polsce mistrzostwa kra 
ju w trójboju, a więc w rwaniu, 
podrzucie i wyciskaniu. Do tego 
momentu ciężarowcy podczas za­
wodów zaliczali pięć bojów, a więc 
trzy podstawowe oraz dwa boje 
jednorącz.

Młodzieżowe mistrzostwa Polski 
odbędą się w sali Wyższej Oficer 
skiej Szkoły Wojsk Pancernych. 
Organizator zawjodów — Poznań­
ski Okręgowy Związek Podnosze­
nia Ciężarów zrobił wszystko aby 
impreza wypadła możliwie jak naj 
bardziej okazale i była jeszcze 
jednym akcentem propagującym 
tę dyscyplinę sportową w stolicy 
Wielkonolski. Dzisiaj na pomoście 
sali WOSWP startują reprezentanci 
wagi muszej, koguciej i piórkowej. 
Początek poszczególnych bojów o 
godz. 10. 13 1 16.30. O godz. 16 od­
będzie się uroczyste otwarcie poz 
nańskich mistrzostw. W piątek 10 
bm startują ciężarowcy wagi lek­
kiej, średniej i półciężkiej. I w 
tym dniu początek zawodów w po 

szczególnych wagach o godz. 10, 13, 
i 16. W ostatnim dniu zawodów tj. 
w sobotę 11 bm. mistrzostwa zo­
staną rozegrane w wagach lekko- 
ciężkiej i superciężkiej o godz. 10 
i 12. Około godz. 15 mistrzostwa zo 
staną zakończone.

Jak już wspomnieliśmy zawody 
w Poznaniu rozegrane zostaną w 
dwuboju. Spowoduje to na pewno 
wiele zmian w dotychczasowych 
układach sił w poszczególnych wa 
gach, na listach rekordzistów itp. 
Optymizmem napawa fakt, że po 
raz pierwszy w historii podnosze­
nia ciężarów w województwie poz 
nańskim aż 11 reorezentantów 
Wielkopolski zakwalifikowało się 
do udziału w mistrzostwach Pol­
ski. Czterech z nich trenuje w LZS 
Przysieka Polska, po dwóch w Sta 
li Ostrów i Pancernych Poznań oraz 
po jednym Chrobry Gniezno, w 
LKS-ie Wielkopolska i w LZS-ie 
Jarocin. Z tej jedenastki naj­
większe szanse na wysokie punkto 
wane miejsce mają Małowiński 
startujący w wadze piórkowej z 
Chrobrego Gniezno oraz w super­
ciężkiej — Ratajczak z Przysieki 
Polskiej, (s)

Tenis stołowy

W gostyńskim
Starcie

Spółdzielczy Klub Sportowy 
Start w Gostyniu należy od lat do 
silniejszych klubów kreślarskich 
Wielkopolski. Sekcja tej dyscypli­
ny skupia w swych szeregach obek 
starszych, doświadczonych zawod­
ników również spora grupę mło­
dzieży. Ostatnio reaktywowano 
działalność sekcji tenisa stołowe­
go niegdyś najsilniejszej w po­
wiecie gostyńskim. Szczególny na­
cisk zostanie położony na szkole­
nie młodzieży, tak aby stworzyć 
silne zaplecze sekcji. Aktualnie 
drużyna rozpoczyna od udziału w 
rozgrywkach kl B gostyńskiej de­
legatury POZTS. Celem większej 
popularyzacji oing-ponga wśród 
uczniów gostyńskich szkół klub 
nawiaże ścisły kontakt ze szkoła­
mi. Wszyscy chętni mogą już teraz 
zgłaszać się w każdy wtorek i 
piątek od godz. 18 w świetlicy klu­
bu podczas treningów prowadzo­
nych - przez Zbigniewa Szymań­
skiego. Z okazii rozpoczęcia sezo­
nu START i TKKF organizują w 
dniach 23—24 bm. indywidualny 
turniej tenisa stołowego.

Przy klubie działa również mło­
dzieżowa szkółka bokserska. Z po­
czątkiem przyszłego roku nąptapł 
rozbudowa klubowej kręgielni. 
Pobudowane zostaną dwa nowe to­
ry asfaltowy i narkietowv oraz 
świetlica o powierzchni 100 m kw.

Z grona długoletnich działaczy 
klubu wyróżnić należy znanego 
działacza Józefa Zybera. iniclato- 
ra wielu poczynań klubu, pełnią­
cego zarazem od nonad 10 lat 
funkcję prezesa. (MB)

Leszno

Laboranci strzelali
najcelniej

zł. 166 rozw. z 5 traf, zwykł. —
wygrane po około 17.500 zł, 11.955
rozw. z 4 trafieniami wygrane
po 311 zł, 225.190 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrane po 17 zł.

W dniu 12 bm. odbędą się dwa lo 
sowania Toto-Lotka: pierwsze w 
Łodzi na meczu koszykówki mę­
skiej Społem Łódź — AZS Kosza­
lin o godz. 14.00. Drugie — losowa­
nie w Pruszkowie na meczu ko­
szykówki kobiet Znicz Pruszków 
— łączność Olsztyn o godz. 14.

Lekkoatletyka

Bieg supermaratońskl
Po raz pierwszy w historii spor­

tu lekkoatletycznego, w Finlandii 
rozegrany został bieg supermara- 
toński. Trasa nonad 100 km pro­
wadziła z miejscowości Jarenpaa 
do Mantsala. Do biegu stanęło 72 
zawodników. Wygrał Tannlnen w 
czasie 6.42,53 godz. W kategorii za­
wodników w wieku ponad lat 50 
zwyciężył Halinen w czasie 10.18,32 
godz. (X)

W dniu 4 listopada 1972 roku zmarł

JAN IZBICKI
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 listo­
pada br. o godzinie 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

Wyrazy 
Zmarłego

Dyrekcja,

głębokiego współczucia Rodzinie 
składają

Rada Zakładowa 1 współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

w Poznaniu.
9151-K1

Dnia 6 listopada 1972 roku zmarł

PIOTR GRENDA
były długoletni pracownik Działu Instalacji.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 listopada 
o godz. 9.40 na cmentarzu komunalnym 
kowo.

głębo-

1972 r.
Juni-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
9161-K1

tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 7 listopada 1972 r. odszedł od 
nas na zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 

znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzony 
Sakramentami św., najukochańszy mój mąż. oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy 64 lata, śp.

ZBIGNIEW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. XI. 1972 

o godzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej na 
kowie.

Pogrążona w smutku

roku 
Juni-

RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 66 m. 11. 29720g

'Ełk o*P*o'r”«'K*i"'*'pń^’»ń”2*”G7uńw»ldzk8 19 Redaguje kolegium Marian Flejslerowicz .
Teleton,,.'^kretar? redakcji) Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut Mieczysław Skąpskl

a toei>C8 reó Centrala 600-41 łączy wszystkie działy Informacje dla Czyte'n k$^.
2^eAne.« Dział Miejski — 659-39.

(zastępca redaktora naczelnego). Tadeusz
Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek

657-18
Redakcja

Redaktor 
nocna

naczelny — 454-09

™ ii. tMetonFcMitt z,
«wraC8 • Druk: PZG ’m M Karska _ Poznań. Zwterzy-

Dre* na kwakał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przylmuja do dnia 10 miesiąca poprzedzającego
- PKO „ wm,

Strzelectwo zyskuje sobie coraz 
wiece) zwolenników wśród załoRi 
Poznańskich Zakładów Przemysłu 
Spirytusowego — Wydział w Lesz­
nie. Potwierdziły to drużynowe 
zawody strzeleckie z wiatrówek o 
puchar przechodni koła LOK orzv 
..Spirytusach”. Wzięło w nich 
udział 16 trzyosobowych drużyn 
renrezentuiacvch poszczególne 
działy 1 wydziały.

W dość wyrównanej stawce za­
wodników zasłużony sukces odnio-
sła drużyna laboratorium 210
pkt., urząd warsztatem mechanicz­
nym — 188 okt. i administracja — 
160 pkt. Indywidualnie wśród ko­
biet najlepsza okazała sie E. Ku-
rzawska 67 nkt. przed J. Ci-
choszewska — 58 pkt.

W gronie około 40 mężczyzn
pierwsze cztery miejsca 
równa ilością — 74 nkt. 
kolejności) St. Grvs. J.

zajęli z 
(według 
Kubiak,

J. Andrzejewski i M. Zalkowski.
(R)

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 7 listopada 1972 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie przeżywszy lat 45 nasza ukochana córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ŁUCJA FOJUT
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, Chwiałkowskiego 39 m. 29665g

+ Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 7 listopada 1972 r. odeszła od 

nas na zawsze po długich i ciężkich cierpie-
niach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochańsza mamusia, teściowa, babunia i 
babunia, przeżywszy lat 69

KATARZYNA JENEK
z domu KRACZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Woźna 10 m. 14.

naj- 
pra-

bm.

29692g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 listopada 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. kochany ojciec, brat, wuj. stryj, szwagier, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

BONIFACY NOWICKI
emeryt HCP,

b. sierżant, saper, odznaczony Krzyżem Virt.uti 
Militari, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Pamiąt­
kowym Monte Cassino, Brązowym Krzyżem Za-
sługi z Mieczami innymi odznaczeniami,

członek ZBoWiD.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku 

żona,

Poznań, św.

pogrążeni
córka, synowie, svnowa, zięć 

i wnuczki
Szczepana 5 m. 140. 29655g
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Czwartek

Teodora. 
Ursyna

Słońce: 7.00—16.12

K teatru

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 16 „Tajemniczy o- 
gród”. g. 19 „Sługa dwóch nanów”.

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”.

OPERETKA — g. 18.30 „Dzięku­
ję ci Ewo” (przedst. zamkn.).

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Las”.

K KU*** 1

GNIEZNO Lech: „Świadek zagi­
nał”; Polonia: „Polonez Ogińskie­
go”.

KOŚCIAN: „Ogień na oceanie”.
LESZNO: „Dwanaście krzeseł”.
NOWY TOMYŚL: „Jeżeli masz 

racje”.
OBORNIKI: „Czermen. miłość i 

kindżał”.
ŚREM: Słonko: „Nikt nie rodzi 

sie żołnierzem”; Klubowe: „W 
martwej pętli”.

ŚRODA: „Czarownica z bagien”.
SZAMOTUŁY: „Trzeba przejść 

i przez ogień”.
WĄGROWIEC: „Bohater Dale­

kiego Wschodu” i ..Szare kacząt­
ko”.

WRZEŚNIA: „Rezydent wywia­
du”.

t RADIO 1

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 
8.08 Felieton dnia: 8.21 Co słvchać 
w świecie: 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 8.40 
Proponujemy, informujemy. nrzv- 
pominamy; 9 Dla kl. III i IV 
„Wierzbinówa fujarka”; 9.20 10 mi­
nut dla saksofonisty: 9.30 Muz. 
rozrywk.; 10.05 „Pęknięty świat” 
fragm. 4 pow.: 10.25 Tańce symf.; 
10.50 Nadbałtyckie skarby; 11 Dla 
kl. VI (historia) „Pięć księżyców”; 
11.30 Jugosławia śpiewa: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 Z olsztyń­
skiej fonoteki muzycznej; 13 Z ży 
ci_a ZSRR: 13.20 Od gór po krainę 
wielkich dolin — polska muz. lud.; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej: 14 Wier 
sze A. Krydy; 14.10 M. Gozdecka 
gra utwory fortep. kompozytorów 
polskich: 14.30 Rok Moniuszkow­
ski — Radiowy Konkurs Pieśniar- 
ski; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 15.40 Muzyczne hokus — 
pokus: 15.45 Dla dzieci (proza czy­
tana) „Junak” ode. 15: 16.05 Opi­
nie ludzi Partii: 16.15 Z piosenka 
po Kraju Rad: 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muz. i aktualn.: 
19.15 Kupić nie kupić — posłuchać 
warto; 19.30 Gwiazdy światowych 
estrad: 20.30 Fala 72; 20.35 Miniatu­
ry rozrywk.; 21 And. dokument.; 
21.25 „Radio — Szkole”’ dla nau­
czycieli; 21.40 A to Polska właśnie 
— aud. poetycka: 22 Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dvr. J. Kurczewskie 
go; 22.20 Portrety wielkich wyko­
nawców — L. Kogan; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Z belgijskich 
nagrań jazzowych: 23.30 Tango w 
roli głównej; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8, 10. 12.05. 
15. 16 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 „Ludzie wśród któ­
rych żvjemv”; 9 Gdański konc, 
rozrywk.; 9.35 Nie ma marginesu: 
10.05 Spotkanie z piosenka radź.: 
10.25 „Na wysokości” ooow. L. Pla 
ż^wskiego: 10.45 Z twórczości wiel 
kich symfoników — G. Makler — 
V Symf. cis-moll „Gigant”: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 Gra 
Zespół Chico-Arnez i „ Cabana 
Brass; 13.40 ..Kiedy ludzie zaczęli 
zrzucać portki i nakładali miasto­
we spodnie”; fragm. ooow.: 14.05 
Czwartkowe snotkania nrzy muzy­
ce; 14.35 Przegląd czasopism regio­
nalnych; 14.45 Błękitna sztafeta: 
15 Utwory kompozytorów baroku: 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Radiowy 
Klub Polskiej Muzvki Młodzieżo­
wej: 17.55 Radioexnress: 18.05 Muz. 
kompozytorów radź.: 18.20 Widno- 
krae — program nonularno-naukp 
wv; 19.15 Jez. rosyjski: 19.31 Książ­
ki. które na was czekaja: 20 01 Z 
twórczości Debussv’eeo i Rav“la: 
20.36 Muz. rozrywk.: 21.15 Zwierze­
nia wieczorne — Wł. L. Terlecki: 
21.30 Rok Moniuszkowski — Radio 
wv Konkurs Pieśniarski — prze­
słuchanie TI etapu: 22.33 ..Roman- 
tvczne melodie — sentymentalne 
niosenki”: 23.15 „Horyzonty muzy­
ki” — aud. poświecona muzyce 
współczesnej i iej problemom.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fal® krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Grudzień w Azji — ea 
węda: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Naśladownictwo dozwolone — gra 
ork. Syda T.awrence’a: 9 „Kieska” 
— ode. 18: 9.10 Radzieccy niosenka 
rze na festiwalach sopockich: 9.30 
Nasz rok 72-gi: 9.45 Tańce H Wie­
niawskiego: 10 Na estradzie Mundy 
W-nters i John Lee Hooker: 10.15 
N-ł-T czvli nowoczesność i tech­
nika; 10.35 Wszystko dla mń: 
11.45 Koniec wieczności — ode. 
now. I. Asimowa: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na olsztyńskiej antenie: 
15.10 Album muz. uniwersalnej: 
15.30 Odrodzenie „Judyty” — opo­
wiada W Czurikow: 15.45 Ad libi- 
tum: 16.05 Glosa do Trylogii — „Po 
ton” — eaweda nrof. dr Wł. Cza­
plińskiego: 16.15 Wszystkie sona­
ty S. Prokofiewa — VI Sonata 
fortep. A-dur on. 82 gra Swiato-

Richter: 16.45 Nasz rok 72-gi; 
17.05 „Kieska” — ode. 19: 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Ostatnia deska 
— magazyn: 18.10 W kręgu piosen­
ki: 18.30 Polityka dla wszystkich: 
18.45 Pocztówka dźwiękowa z Ma­
drytu: 19.05 Aktualności muzyczne 
z Paryża: 19.20 Książką tygodnia —

Studenckie Towarzystwo Naukowe AM

Nim zapiszą aspirynę
Działające już 20 lat Studenckie Towarzystwo Naukowe 

przy poznańskiej Akademii Medycznej, zrzesza blisko 400 osób, 
pracujących w 38 kołach naukowych. Zadaniem STN-u jest 
zapoznawanie studentów z metodyką pracy naukowo-ba­
dawczej w oparciu o aktualne osiągnięcia instytutów, przy­
gotowanie do samodzielnej pracy naukowej, kształtowanie 
postaw dobrego lekarza czy farmaceuty, pracownika nauki 
i społecznika.
Jedną z form wspomagają­

cych owe założenia są obozy 
naukowo _ społeczne, które te­
go roku przebiegały pod wio­
dącym hasłem: „Człowiek pra­
cy i jego środowisko”. Obok 
studentów Akademii Medycz­
nej, do akcji tej włączyli się 
słuchacze Politechniki Poznań­
skiej, Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza, Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej i Akademii Rol­
niczej.

Koła naukowe AM zorganizo 
wały obozy w Gorzowie, Wą­
growcu, Manieczkach, Ow­
czych Głowach, oraz kontynuo 
wały badania w Kołobrzegu, 
Rybnicy Leśnej, Słaboszewie.

Na terenie powiatu trzcia- 
neckiego, członkowie kół: pe­
diatrycznego, ortopedycznego, 
laryngologicznego i stomato­
logicznego — zajęli się m. in- 
badaniami specjalistycznymi i 
wpływem racjonalnego odży­
wiania na rozwój dzieci w 
wieku przedszkolnym. Prze­
prowadzono również badania 
profilaktyczne dzieci zorgani­
zowano ambulatorium lekar­
skie i specjalistyczne konsul­
tacje wyjazdowe, oraz działal­
ność oświatową. Wyniki ba­
dań przekazane zostały miejsco 
wym władzom administracyj­
nym, a wykorzystane będą w 
celu wytyczenia kierunków 
rozwojowych trzcianeckiego 
regionu, w zakresie służby 
zdrowia.

W Manieczkach, studenci ż 
koła urologicznego, badali pra­
cowników kombinatu w celu

Więcej towarów poszukiwanych

Śremskie do „Banku
20 miliardów

Istotny wkład do „Banku 20

ustalenia związków pomiędzy 
„twardością” wody pitnej, a 
częstotliwością występowania 
kamicy nerkowej, jednego z 
bardziej groźnych i bolesnych 
schorzeń. Analiza chemiczna 
źródeł wody, związki te po­
twierdziła.

W gorzowskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego i 
Mechanicznego, członkowie ko­
ła Anatomii Prawidłowej, zaję­
li się prześledzeniem środo­
wiska pracy i jego wpływu na 
budowę morfologiczną, związa 
nego z wiekiem oraz stażem 
pracy.

Fabryka Maszyn Rolniczych 
w Owczych Głowach stała się 
miejscem prac podjętych przez 
toksykologów, a zmierzających 
do określenia stopnia naraże­
nia na zatrucia zawodowe w 
tym właśnie zakładzie-

Na obozie w Wągrowcu ana­
lizowano zmiany stanu zdro­
wotności na wsi, zachodzące po 
objęciu rolników opieką le­
karską od 1 stycznia br., pro­
blematyka naukowa obozu 
objęła także badania fizyko­
chemiczne i bakteriologiczne 
wód studziennych w okolicach 
planowanego zbiornika reten­
cyjnego w pow. tureckim. Po­
szukiwania wykopaliskowe na 
średniowiecznym cmentarzysku 
w Słaboszewie (woj. bydgoskie) 
dostarczyły ciekawego materia 
łu Instytutowi Stomatologii.

Pomijając fakt, że wartość 
usługowa akcji letniej wzbo­
gaciła gospodarkę kraju o 600 
tysięcy złotych, wszystkich ko­
rzyści wypływających z jej za­
łożeń, nie sposób odzwiercie­
dlić materialnie. Oprócz war­
tości poznawczych, wycho­
wawczych i społecznych dla 
studentów, przyniosła ona 
znaczne korzyści mieszkańcom, 
którzy niejednokrotnie po raz 
pierwszy poddani zostali bada­
niom specjalistycznym-

Domki jednorodzinne z płyt trzcinowych

Wieś wielkopolska stała się wielkim terenem budowy. Powstają nowe obiekty gospodarski 
i mieszkania. Obok tradycyjnej cegły coraz częściej stosuje się metodę płytową bądź Inne ma6 
teriały zastępcze np. drewno. Na zdjęciu: członkowie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Brc. 
dowie pow. Środa wybudowali sobie domki jednorodzinne z materiałów trzcinowych.

, Fot. — K. Przychodzki

Z doświadczeń Sielinka

toku 
zało

Jak zwiększać plony
ytanie to nie od dziś fra­
puje zarówno naukow­
ców jak i praktyków. W 
badań i doświadczeń oka 

się, że o powodzeniu

stępuje przy wiosennych 
siewach.

Wykorzystać szansę

wy-

upraw roślin zbożowych i oko 
powych decyduje nie tylko sto 
sowanie coraz wyższych da­
wek nawożenia. Ważny jest 
również termin wysiewu. I to 
taki, który byłby najbardziej 
dogodny dla rolnika, pozwala­
jący uniknąć spiętrzenia prac 
polowych w sezonie.

W listopadzie jak najbar-
dziej aktualna staje się 
wa stosowania nawozów 
rowych i potasowych 
pług, z przeznaczeniem

spra- 
fosfo

pod 
pod

miliardów” wniosły zakłady 
pracy, rolnicy i mieszkańcy 
powiatu śremskiego. Łączna 
wartość podjętych w tym po­
wiecie zobowiązań wyraża się 
kwotą prawie 52 milionów zło­
tych. Zostały one już w 99.5 
procentach zrealizowane. Na 
uwagę zasługują zobowiązania 
śremskiego rolnictwa, które 
przysporzą gospodarce narodo­
wej dodatkowych produktów 
wartości 21 milionów złotych.

Wiele zakładów nie tylko 
podjęte zobowiązania już wy­
konało ale je znacznie 
przekroczyło. Do nich należą: 
Sremskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego o 226 
tysięcy złotych. Spółdzielnia 
Pracy „Włókniarz” o 626 tys. zł. 
Spółdzielnia Pracy Inwalidów 
„Warta” o 894 tys. zł. śremski 
oddział WSS o 385 tys. zł oraz 
Powiatowy Zarząd Gminny 
Spółdzielni, który przekroczył 
zobowiązania o kwotę 22 mi­
lionów złotych.

Realizacja ponadplanowych 
zadań produkcyjnych zwięk­
szyła dostawy poszukiwanych 
na rynku artykułów. Wypro­
dukowano m. in. wiele metrów 
tkanin stilonowych, kołder, po­
szukiwanych przez przemysł 
ciężki odlewów, opakowań do 
leków i znaczpe ilości artyku­
łów żywnościowych, (za)

M. Bazanow — „Rachmaninow”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Jazz 
z nowvch płyt — „Lament ewiaz- 
dy’f K. Jarretta: 20.25 Człowiek i 
iegb zawód — historycy — rep.; 
20.45 Jeżyk niemiecki: 21 Interra- 
dio — magazyn: 21.30 Piosenki — 
emancypantki: 21.50 Balet tygod­
nia — I. Strawiński „Ognisty 
ptak”: 22.08 Śpiewa Chór Aleksan 
drowa: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw „Wojna i pokój”: 22.45 Mel. 
jesiennego wieczoru: 23 Wiersze R. 
Rożdiestwieńskicgo: 23.05 Laborato 
rium — magazyn: 23.50 Śpiewa Bob 
bv Solo.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30. 
15. 17. 19. 22.
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f TELEWIZJA 1

CZWARTEK — PROGRAM I: 
— Sprawozd. z II połowy meczu

piłki nożnej Dynamo Drezno — 
Ruch Chorzów; 8.50 — kolor: Z se­
rii „Słynne ucieczki” — film nrod. 
franc. pt. „Ucieczka księcia de 
Beaufort”; 9.55 — Dla szkół — Hi­
storia kl. VI — „Na Wawelskim 
wzgórzu”: 12.45 — Jeżyk polski kl. 
I—IV — „Sonet”; 14 — Matematy­
ka w szkole — ..Dodawanie 1 odej­
mowanie liczb” — cz. II: 16.30 —

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

zboża jare i buraki. Wysiew 
przed orką zimową pozwala na 
wcześniejsze wykonanie prac 
wiosennych i nie psuje stru­
ktury gleby, co z reguły wy-

Złoty jubilat
z obornickiego młyna

Piękny, nieczęsto notowany 
jubileusz zawodowy święcił
óstatnio mieszkaniec 
— Ludwik Karolczak.

Obornik
Wkro-

ności związkowej, jest też dłu­
goletnim ławnikiem Sądu Wo-
jewódzkiego Powiatowego

czył on już bowiem w drugie 
półwiecze pracy w jednym za­
kładzie — tamtejszym młynie 
handlowym, podległym obec­
nie Zakładom Zbożowo - Mły­
narskim w Szamotułach- Kon­
tynuując rodzinne tradycje, 
podjął tam pracę już w 1921 
r. Ofiarny i cieszący się zaufa­
niem załogi, kończy jednak 
pracę zawodową i z począt­
kiem przyszłego roku przecho­
dzi na zasłużoną emeryturę.

Nawał zajęć i obowiązków 
służbowych nie przeszkadza 
Ludwikowi Karolczakowi w 
działalności społecznej. Od 14 
lat służy miastu swą pomocą i 
inicjatywą jako radny MRN 
i wiceprzewodniczący PMRN 
oraz stoi na czele MK FJN. 
Nie szczędzi sił w działal-

Aktywnie uczestniczył rów­
nież w przygotowaniach we
wszystkich kampaniach 
borczych do Sejmu PRL 
narodowych.

W bogatym zbiorze

wy- 
i rad

jego
odznaczeń, wyróżnień i dyplo­
mów znajduje się m- in. Złoty 
Krzyż Zasługi, odznaka Przo­
downika Pracy Socjalistycznej 
(nr 153!), medal 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego i odznaka ho­
norowa „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskiego”. 
Życzymy Jubilatowi, który 
czyta „Głos Wielkopolski” od 
pierwszego numeru, długich lat 
życia w zdrowiu i szczęściu 
oraz dalszej owocnej pracy spo 
łecznej. (bop)

Dziennik; 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z ; bratkiem — w 
programie m. in. film z serii „Po­
dróż za jeden uśmiech”; 17.45 — 
kolor: „ZSRR — 50” — Łotewska 
ZSRR; 19.10 — Przypominamy ra­
dzimy; 19.20 — kolor: Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Pomvłka. pro-

Koncert w Rogoźnie 
w rocznicę Rewolucji 

Październikowej
W związku z przypadającą

szę się wyłączyć” — fab. 
USA; 21.30 — „Świadkami
książki” — progr. public.;
„Dean Reed i jego piosenki”

film 
były 

22 —

7 bm. 55 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej i IRewolucji Paź-

progr. estradowy; 22.40 — Dzien­
nik; 23 — Wiadom. sport. — w 
tym fragm. meczu hokejowego 
CSRS — Szwecja.

PROGRAM II: 17.20 — kolor: 
„Słoneczne stolice” — film TVP; 
17.40 — kolor: „Co kraj to obyczaj” 
(Nic nowego); 18.10 — kolor: „Gu­
staw jest praktyczny) — (Gustaw) 
— animowany film węg._: 18.15 —
kolor. „Światło XX wieku”
(Kolorowe snotkaniA); 18.45 — Je- 
zvk angielski w nauce i technice- 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— kolor: Karuzela — program TV 
Radź.; 20.55 — kolor: 24 godziny: 
21.05 — kolor: „Gliniane zwierząt­
ka babci Chamry” — (Wzory) — 
program TV Radzieckiej; 21.15 — 
kolor: „Brygada śledcza w akcji” 
— film fab.; 22.50 — Jęz. franc. — 
powt.

dziernikov/ej i nadchodzącą' 50 
rocznicą ZSRR, staraniem Od 
działu Powiatowego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Obornikach zor­
ganizowano w sali widowisko 
wej Fabryki Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie 
koncert.

Część artystyczna odbyła się 
z udziałem Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej im. K. Kurpiń­
skiego, aktorów poznańskich 
teatrów dramatycznych i mu­
zycznych oraz solistów Estra­
dy Poznańskiej. W koncercie 
udział wzięli również laureaci 
tegorocznego Festiwalu Pio­
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze, (tin)

Za tym sposobem przema­
wia również obfitość nawozów 
fosforowych i potasowych, za­
legających obecnie magazyny 
gminnych spółdzielni. Można 
je otrzymać w dowolnej ilości 
i po korzystnej cenie. Właśnie 
w listopadzie są najniższe ceny 
nawozów sztucznych. Warto z 
tej szansy skorzystać, aby zaw 
czasu zasilić glebę.

Przyoranie nawozów sztucz­
nych pługiem jest szczególnie 
korzystne jesienią, gdyż poz­
wala unikać nadmiernej kon­
centracji roztworu w wierz­
chniej warstwie gleby, co cza­
sami zdarza się przy wysiewie 
wyższych dawek nawozowych 
wiosną pod brony. Składniki 
nawozowe w głębszych war­
stwach gleby, z reguły bar­
dziej wilgotnych, lepiej się roz 
puszczają. Wpływa to na sil­
niejszy wzrost korzeni zasia­
nych wiosną roślin. Są one po 
tern mniej wrażliwe na suszę.

Przy wysiewie nawozów pod 
pług, trzeba pamiętać o prze­
ciwwskazaniach dla gleb lek­
kich i kwaśnych. Na lekkich 
nie stosujemy nawozów pota­
sowych, bo mogą ulec w zi­
mie wypłukaniu, natomiast rta 
glebach kwaśnych nawozy fo- 
sfprowe tracą niekiedy swoje
właściwości umożliwiające
przyswajanie ich przez rośliny.

Przy wysokich dawkach na 
wozowych korzystne jest rów 
nież podzielenie ich na dwie 
części i wysiew pierwszej daw 
ki jesienią pod pług, a drugiej 
dawki wiosną pod brony. Wte 
dy mamy gwarancję, że żarów 
no głębsze jak i powierzchnio 
we warstwy gleby są równo­
miernie zasilone nawozami.

/ W efekcie lepszy urodzaj

i 135 kg azotu (wysiew win 
senny).

Doświadczenia z jesienny: 
nawożeniem zbóż jarych pro 
wadzono w gospodarstwac 
produkcyjnych i zakładachdt 
wiadczalnych Instytutu Uprą 
wy, Nawożenia i Gleboznał 
stwa. Porównywano działanis 
nawozowe supertomasyny i; 
perfosfatu. Zwyżki pionowa; 
na przy stosowaniu superfos! 
tu jesienią wynosiły przecięto 
2,4 kwintala z hektara, a pn 
wysiewie wiosną — 2,3 kwil 
tala z hektara. Supertomasyi 
wysiewana pod pług jesieni 
dawała średnio podwyżkę pli 
nów w granicach 3 kwintali 
hektara, a przy wysiewie wio 
sennym — 2,4 kwintala.

Nie są to może zbyt wiek 
różnicę w plonach, lecz wska 
zują na możliwość .wykony 
stania pory jesiennej na nai 
żenie, co pozwala na znaczu 
oszczędność czasu rolnika wit 
sną. (emp)

o wsii|stkim
ŚLIMACZE TEMPO

OBORNIKI. Sezon ogrzewa 
dawno się rozpoczął, a** 
sztatach Państwowego 0$ 
Maszynowego nadal zimno. 
wprawdzie gotowa do roZ 
nowa kotłownia c.o., '
starczyć ma ciepło do 
stkich pomieszczeń prz; 
biorstwa, ale przewleka 7 
szenie wolnostojącego P ’ 
komina. Ekipa Spółdzielń 
miniarskiej z Poznania p 
bowiem w iście ślimak V , 
pie: jej członkowie urządzą 
bie często, nawet ki .. 
przerwy, a jeśli juz P’ na 
mało wydajnie. Nieczy odd’': 
nia uniemożliwia taK 
do użytku gotowego । r 
kalnego dla 8 rodu" P” 
ków POM-u. (bop)Podane wyżej sposoby zosta 

ły sprawdzone w różnych wa­
runkach glebowych i klima- 

I tycznych. Przeprowadzono wie 
/ le doświadczeń. Jak podaje 
Wapda Tęłłoczko z Rolnicze­
go Rejonowego Zakładu Doś­
wiadczalnego w Sielinku, pro­
wadzono tam doświadczenia w 
latach 1963—1966 z jesiennym 
stosowaniem nawozów pod bu 
raki cukrowe. Przy wysiewie 
jesienią nawozów fosforowych 
i potasowych sprzątano śred­
nio 415 kwintali buraków z he 
ktara i 465 kwintali liści. Na­
tomiast przy wysiewie wiosen 
nym 422 kwintali korzeni i 
428 kwintali liści. Najko­
rzystniejszy okazał się sposób 
z dzieleniem na dwie dawki, 
kiedy to dwie trzecie przewi­
dzianej ilości nawozów zasto­
sowano jesienią. a jedną trze 
cią wiosną. Wtedy sprzątnięto 
z hektara po 440 kwintali ko­
rzeni i po 438 kwintali liści. 
Warto tu dodać, że na glebie 
piaszczysto-gliniastej całkowi­
te nawożenie pod buraki wy­
nosiło w czystym składniku: 
108 kg fosforu, 160 kg potasu

ĄrodU* .:pł
Konrad G„ pow- ^jeści 

nisterstwo Hancil B'* 
Warszawie przy spraW 
Ców Warszawy L F
sury psów radź my V 
Związku K^ogne1 
znaniu ul. czer

Janina ze Sręmu. - 
uczyciela był i pędvnie । 
nv. Zmieniono i ,,gtop4<i’ 
uroczystości z 
października. ^arwS7v. 
roku. r>o raz p ..mśjny 
uczyciela obch w 
dniu 14 października^, gd 
nicv utworzenia
Narodowej. (2305) jjrJ

Helena O. z 
bina zawiera spoviści« 
oraz karotenu, ' g) z 
turalnet postaci. -

, kośC3 a? « j. Rozwiedziona z
Rozwiedziony maź be f
wadzić drugie! * t
Pani oraz V
samym mmszkamm Kanie. 
sie zamier.ić .-jujed® 
iszczę razem zajm ■ 
mniejsze. (2274)
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